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— CZTERY LATA — 


Cztery lata minęły od pamiętnej chwili, gdy pod uderzenia- 
mi zwycięskich wojsk Armii Radzieckiej i naszej l-ej Armii pol- 
skie ziemie nadbałtyckie odzyskały wolność decydowania o 
swym losie, wolność powrotu do pnia macierzystego. Cztery lata 
temu dzięki braterskiej pomocy najpotężniejszej armii świata, 
gromiącej inszyzm pod genialnym dowodztwern wielkiego przy- 
jacieła naszego narodu generalisstnusa Józela Stalina została 
rozpoczęta wielka twórcza praca, odrodzonej Polski Ludowej na 
morzu. W ciągu ubiegłych kilku lat zawiązaliśmy Ba nowo 
więzy brutalnie zerwane przez krzyżactwo i prusactwo. Ziemia 
— jej miasta i wsie — odz kały swe polskie oblicze. "Pam, 
gdzie iniało trwać tysiącjeinie morarstwo bezprawia i gwałtu. 
zatriumfowała sprawiedliwość dziejowa i wolność. To, co było 
rzekomo przeznaczone na zgubę i zagładę z powodu odejścia 
stad Niemców, nie tylko dźwignęło się z gruzów, ale puisuje 
pełnym życiem i ma najlepsze perspektywy dalszego rozkwitu. 
Nasza bohaterska klasa robotnicza, a wraz z nią przeważająca 
demokratyczna część inteligencji pracującej, nie założyły rąk, 
ale odważnie przystąpiły do walki z trudnościami. Robotnicy 
i inżynierowie opanowali nowe specjalności, do starych doświad- 
czeń dodali swoje własne i przeszli szmat drogi w kierunku 
przekształcenia Polski w państwo morsko-przemysłowo-rolnicze. 

W ciężkich warunkach powojennych pomimo, zdawałoby 
sie, nieprzezwyciężonych trudności technicznych i gospodar- 
czych, przeładunek w portach pozostawił w tyle rekordy przed- 
wojenne, nasza żegluga niebywale rozwinęła się, stocznie po raz 
pierwszy w historii narodu, budują całkowicie własne jednostki 
pełnomorskie. Ożyły Żuławy i coraz pełniej powracają do swej 
zasadniczej funkcji żywiciela Wybrzeża. Rybołówstwo niezależ- 
nie od swych dotychczasowych osiągnięć staje przed nowym 
ogromnym skokiesa naprzód. Odradza się jak fenix z popiołów 
prastary Gdańsk, jako ośrodek dyspozycji i potężna materialna 
paza wszelkiej działalności morskiej. 

Wraz z tymi osiągnięciami mnożą się nasze zdobycze kul- 
turalne. W naszych oczach z. pośród dziesiątków tysięcy Pola- 
ków przybyłych z różnych stron kraju i z zagranicy, okrzepła 
"nowa Społeczność, wykazująca wysoki poziom dyscypliny i 
uświadornienia. Zatariy się różnice dzielnicowe, ludność autoch- 
toniczna zżyła się z braćmi przybyłymi z centrum krajy. 

Na gruncie tych procesów dojrzewał przodujący ruch 
współzawodnictwa pracy, nowatorstwa i oszczędnego gospoda- 
rowania, który niejednego robotnika Stoczni czy partii wysunął 
do rzedu najbardziej znanych w kraju osobistości. Dzięki tym 
procesom Wybrzeże dojrzało w ciągu czterech zaledwie lat do 
zakreślenia sobie śmiałych zadań, pozostawiających zdecydo: 
wanie w tyle wszystko, czym mogły się szczycić w dziedzinie 
pracy morskiej rządy burżuazji. Reslnym stało się przedter- 
minowe wskonanie planów gospodarczych w roku bieżącymi 
i -zblidowanie podstaw | ramach 


gospodarki socjalistycznej w 
szościoietniego planu morskiego. Wreszcie klasa robotnicza W) 
Iwzeża po czterech zaledwie latach gospodarowania ma bazie 
własnej państwowości wysuwa zagadnienia, których burzuazja 
złpelnio nie umiała stawiać, a tym. bardziej rozwiążą wat. 
Dojrzewa coraz bardziej: da rozstrzygnięcia połaczenie edah 
ska i Gdymi w jeden wielki ośrodek portowo - morski. 

Klasa. robotnicza dzięki swef słusznej polityce nie iytha 
doprowadziła do usuniecia granie sztucznie wykrešlonyeh na 
żywym ciele narodu przez imporialistów w W ersalu, aie pierw- 
sza w historii Polski potrafia wypełnić realną trescia tezę o 
orzanicznym związku Gdańska z 1uacierzą, jako portu paroża 
nego na jej głównej wodnej arterii komunikacyjnej. Zwyc 
ska klasa robolmicza kładzie kres sztucznym. jątrzeniom nie: 
naturalnymi antagonizmom między WA: a Gdynią. kul 
t+ywowansmi przez epigonów piłsudczyzny, W pracy i trudzie 
tamie ona stare Tórmy. wyrosłe w odrniennych warunkach 
ustrojowych i państwowe - politycznych i przystosowuje je do 
nowych stosunków. 

Po zjednoczeniu portów klasa robotu 
zadanie przekształcenie trzech miast Wybrzeża w. całość, 
bardziej postępową. odpowiadającą 
powym warmnikoj torme organizacyjna, Klasa rokotuicza prze 
odzyskanie 100 kilometrowego Wybrzeża po vaz pierwszy W 
histarii narodu stworzyła materialne warunki do realizacji 
wielkiego programu morskiego, 9 którym ple mogły DArzy: 
poprzednie szady. Powiązane ze sobą osrodki portowe Gdańska 
i Gdeni odegraja poważna rolę na drodze realizacji dziejowych 
zadań Polski Ludowej nad Bałtykiem. 

(Dokończenie na str. È? 


icza stawia sobie za 
sta- 


nowiaca nowa. wyższą j 


ef). 


-e r eare A, 


CENA ZŁOTYCH 5, WYDANIE Å 


GYA 


PANASSS ONES POSSESS EENEN EN EEE 
eonenn coe oo eaeoee repr oeeceoecoosooonoeengsessoosusssesecaeeneneessemerennrennnet 


Pragniemy aby problem morza siał się jak 
najrychlej dla całego narodu nie tylko problemem 
odświętnych zainteresowań, lecz troską dnia codziennego, 
jednym z czołowych zagadnień naszego byłu narodo- 
wego. Dziś problem morza, to problem przekształcenia 
Polski z upośledzonego technicznie, gospodarczo i kul- 
iuralnie kraju rolniczo-lqdowego w przodujący ekono- 
micznie kraj przemysłowo - morski“. 
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Marszałka Związku Radzieckiego Rokossowskiego 


Wojska 2 Białoruskiego Frontu pułkownika Akimuszkina, pułków 


zozgromiiy gdańską 
ców i dzisiaj. 30 marca zd o- 
byty szturmem miaste i 
(twierdze Gdansk (Dan-, 
zig — ważny port i pier-, 
wszorzędną: morską ba- 
7e wojenna Niemców 
nad Morzem Bałiyck i m. 

NAD GDANSKIEM POWIEWA 
NARODOWY SZTANDAR PAN- | 
STWA POLSKIEGO. 

W walkach o Gdańsk wojska 
Frontu wzięły do niewoli 10.000 
niemieckich żołnierzy i oficerów, 
oraz zdobyły 140 czołgów i dział 
„zmotoryzowanych, 358 dział polo- 
wych, 45 łodzi podwodnych i wie- 
le innego uzbrojenia i materiału 
wojennego. 

W walkach o zdobycie miasta i | 
twierdzy Gdańska odznaczyły 
się wojska generała - pułkow 
nika Fiediuninskiego, generała- 
pułkownika Batowa, generała-puł. 
kownika Griszina, senerała-puł- 
kownika Popowa, generała-lejt- 
nanta Kokoriewa, generała lejt- 
nanta Bobkowa, generała-majora 
Kinosiana, pułkownika Pienczew- 
skiego, generała-majora Chabaro- 
wa, Ssenerała-lejtnanta Anisimo- 
wa, generała-lejtnanta Polenowa. 
generała-majora Fietisowa, gene- 
rała-majora Czuwakowa, genera- 
ła-lejtnanta Erastowa, generala- | 
lejtnanta Aleksiejewa. generaia- 


lejtnanta Tierieatiewa. generała - | lotnictwa 
majora Smirnowa. generała-lejt- | majora 
nanta Dratwina, gencrała-lejtnan- | 


ta Riabyszewa, pułkownika Son- 
nikowa. „generała-majora Jaku- 
szewa, pułkownika Kurienia, gene 
rała-majora Borszczewa. generała 
majora Łaszczenki, generca!a-ma- 
‘jora Diemidowa, pułkownika Cze- 
snokewa, generała-majora Wol- 
czanowa.  generała-inajora Gre- 
bienniks, generała-majora Rxchi- 
mowa. generała-rawjora Makaro- 
wa, generała-majora Tieriemewa, 
puikownika Wieliczki. generała- 
majora Borisowa. gonerałą-maj0- 
ra Dżanędzgawa. pułkownika A- 
fanasjewa. geoerała-majora Kirit- 
lowa, generała-majora MArasnosrta 
nowa, ganecda-majora Supruno- 
wa. pułkownika Paqzkowa. gene- 
reła-raajora Ronokienki. putkow- 
nika Goriczewa. pułkownika Sze- 
pela, generała-majora Gusiewa. 
putkownika Meldera. pułkownisa 
Karpieluka, generała-majora Kir- 
sanowa, generała-majora FTimoiie- 
jewa. pułkownika Trudolubowz. 
pułkownika Biełajewa. pułkown - 
ka  Muratewa, podpułkownika 
Mielnikowa; 
Ariylerzyści 


genarała- 


pułkownika artylerii Soko!sktego 
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generała-iejtnanta artylerii Dieg: 
tiariewa. generała-majora artyle: 
vii Kariepina, generała-majora at- 
tvjerii Kazakewa. zenerała-majn- 
ra artylerii Mmitrijewa. generala- 
majora artylerii Razincewa. genc- 
rała-lejtnanta artylerii Bieskinn. 
generała-majora artylerii Pladu- 
sowa. generała-majora artylerii 


Rogozina. generała-majora arty- + 
pułkownika ' 


Małofiejewa, 
pańkownika 


| : 


lerii 


Gnidina. Szlepina. 


grupę Niem- nika Leonowa. pułkownika Par- 


motina. pułkownika Tiuripa. pul- 
zownika Malawskiego, pułkowi '- 
Ka Rybakina, pułkownika Wasi- 
Jenki, 
kownika -Korolewa. 
Suchuczina. pułkownika Diegtia- 
rienki, pułkownika Wołkowa, puł 
kownika Nieświetajły, pułkowni- 
ka Korotkicha. generała-majora 
artylerii Pietrowa, 


| 


| 


minowa. generała-lejinanta Jot- 
nictwa  Rajdukowa, generała- 
lejinanta lotnictwa Osipenki, ge- 
nerała-majora lotnictwa Bowisen- 
kli oenerała-lejtnanta lotnictwa 


ulkcwnika $ukaczewa, put | Łoginowa, generała-lcjinanta lot 
pułkownika | nictwa 


Niestiercewa, generała- 
lejtnanta lotnictwa Szczetcziko- 
wa. ' generała-majora lotnictwa 
Hetmana. pułkownika Wołkowa, 
pułkownika Wusea, pułkownika 


pułkownika | Osipowa. pułkownika Jakuszina. 


Kamińskiego. pułkownika Drab- | pułkownika Ryhakowa, pułkowni 


kowa; 
Oddziały 
nerała-lejtnanta woisk pancer- 
nych Czerniawskiego, generała- 
majora wojsk pancernych Panowa 
generała-lejtnanta wojsk pancer- 
nych Panfiłowa, generała-lejtnan- 
ta wojsk pancernych Popowa, ge- 


nerała-majora wojsk pancernych | 
pułkownika Mirono- | 


Firsowicza, 
wicza, generała-majora wojsk 
pancernych Nowaka, ODDZIAŁY 
PANCERNE I ARMII POLSKIEJ 
GENERAŁA - LEJTNANTA FO- 
PŁAWSKIEGO. generała-majora 
wojsk pancernych  Pietruszina. 
pułkownika Judina, pułkownika 
Malutina, generała-majora wojsk 
pancernych Małyszewa, pułkow- 
nika Igonina; 

Lotnicy 
ka lotnictwa Wierszinina, 


generała-pulkowni- 


nego marszałka lotnictwa Golo- 
wanowa, generała - pułkownika 
Samochina, generala- 
lotnictwa _Aleksiejewa, | 


.fejtnanta lotnictwa Pier 


| 
) 


| 


głów- | 


| nerała-majora 


ka SŚmołowina, puikownika Ka- 


pancerne ge-l lugina, pułkownika Tichomirowa, | 


pułkownika Fokajewskiego, put- 
kownika Puszkariewa, generała- 
majora lotħictwa Bałaszowa. ge- 
nerała-majora lotnictwa Czemo- 
danowa. generała-majora lotnic- 
twa rianina, generała-majora 
lotnictwa Nabokowa. generała- 
majora lotnictwa Szezerbakowa, 
generała-majora lotnictwa Szi- 
rokiego, generała-majora lotnic- 
twa Browki, generała lotnictwa 
Kartakowa, generała-majora Jot- 
nictwa Głuszenkowa, generała-ma 


jora lotnictwa Blinowa. generała 
majora lotnictwa Mienszikowa, 


generała-majora lotnictwa Lebie- | 


dicwa, pułkownika KMoizemiaki- 


nns 


Saperzy generała-pułkowni- | 


ka wojsk technicznych Błagesła- 
wowa, pułkownika Kurowa, ge- 
wojsk  technicz- 
nych  Szwytktego, pułkownika 
Trietjakowa. gencrala - majora 


wojsk technicznych Witwinina; 


do Naczelnika Sztabu Frontu fenerała-pułkownika 


jogolukowa 


, Oddziały łączności ge 

nerała-majora wojsk - łączności 

Borzowa. genęrała-majora wojsk 
i łuczności Nowarczuka, pułkowni= 
(ka Bachilina. pułkownika Bori- 
| sowa | podbuikownika Procerowa, 
| pułkownika: Wałodkiewicza. 
ROC upamiętnienia uzyskanego 
(zwycięstwa grupy 4 oddziały. 
| które najbardziej odznaczyły się 
iw walkach o zdobycie miasta i 

twierdzy Gdańska przedstawić da 
' nadania mians „GDAŃSKICH" 
i nagrodzenia orderami. 

Dzisiaj, 30 marca, o godzinie 22 
| stolica nagzej Ojczyzny, Moskwa 
|pozdrawia w imieniu 
JQjczyzny waleczne woj- 
ska 2-go Białoruskiego 
Frontu, w tej liczbie Od 
|jdziały Pancerne i Armii 
|Polskiej generała-lejt- 
nanta Popławskiego, któ 
Ire zdobyły miasto i twierdze 
Gdańsk — dwudziestoma artyle- 
ryjskimi salwami z dwustudwu- 
| dziestuczterech dział. 

Wyrażam podziękowanie dowo- 


dzonym przez Was wojskom. 
|wtóre uczestniczyły w walkach 


o wyzwolenie Gdańska. za W79- 
rowe wykonanie zadan bojowych. 
Wieczna chwała dyohaterom, po 
legiym w waikach o wolność i 
| nierodległość Zwiazku Radziec- 
' kiego i Pols d 
| śmierć niemieckim najeźdźcom! 
| WÓDZ NACZELNY 
| Marszałek Związku Radrieckieka 
Í J. STALIN, 


s 


Str. 


GŁOS WYBRZEŻA 


` 


Sejm Ustawodawczy obradował nad: 


reformą sądownictwa i budżetem na rok 1949 


Organizacja sądów musi odpowiadać potrzebom ludu 
Przemówienie ministra Swiątkowskiego, 


e 
s * ] 

WALZEA',A PAP. Na 59 ym | 
posiedzeniu Sejm Ustawodawczy ` 
R. P. rozpoczął Tozprawę nad bud 
zetem na rok 1949, 

Na posiedzenie przybył Rząd z 
premierem Cyrankiewiczem oraz 
wicepremierami Zawadzkim i Ko 
rzyckim na czele, | 


otworzył marsza- | 
łek Sejmu Kowalski, informując | 
Izbę o mianowaniu 


Posiedzenie 


ministrem 
handlu zagranicznego — inż, Ta- 
deusza Gedę oraz ministrem, prze 
mysłu rolnego i spożywczego — 
ina. Bolesława Rumińskiego. 
Marszałek Sejmu podał nasięp- 
nie do wiadomości o przyznaniu 
wygasłego mandatu poselskiego z 
listy państwowej Nr. 3 po pośle 
Franciszku Mańkowskim (SP3), 
magistrowi Anloniemu Urbańs- 


kiemu (S.P.). 
Izba przystąpiła do pierwszego 


Minister Śwłątkowski aświadczą 
obrady Sejmu rządowe projekty ustaw, 
twa, obejmują reformę sądowego postepowania 
zmiany w przepisach o ustroju sądów powszechnych 


sach o sądach doraźnych. 


Minister przypomina następnie je przekaza 


dotychezasowe osiągnięcia 
dziedzinie wymiaru Sprawiedli. | 
wości. 


Na procesie dojrzewania świa- | 


domości klasowej aparatu wy- 
maru sprawiedliwości w sposób 
istotny zauważył dopływ nowych, 
świeżych sił z organizowanych 
przez Ministerstwo Sprawiedliwo 
ści, szkół prawniczych. Około 
350 absolwentów tych szkół, przed 
stawicieli klasy robotniczej i pra- 
cującego, chłopstwa, pracuje w a- 
paracie sądowo-prokuratorskim. 

Na odpowiedzialnych stanowis- 
kach sędziów i prokuratorów pra 


kobiet, wobec 11-tu 
przedwrześniowej, 
Minister przechodzi do omówie 
nia projektowanej reformy, wy- 
mieniając jej najważniejsze cele 
i zasady: . 
1 ściślejsze powiązanie orga- 
nów sądowo-prokuratorskieh 


w Polsce 


dotyczących sądownie- 
karnero sraz 
i przepi- 


nie najważniejszych 


W ) spraw karnych w pierwszej in- 


stancji 14 sądom apelacyjnym i 
prokuraturom apelacyjnym 

i Kierując sie pozytywnymi wy- 
i nikami dotychczasowego doświad 
' ezenja w pracy ławników, Rząd 
projektuje rozszerzenie udziału 
| czynnika ludowego na wszystkie 
ı Sprawy sądzone w pierwszej in- 
¿stancji przez Są 
| dy Apeiacyjne. 
| W celu zapewnienia należytego 
poziomu i jednolitości orzecznic- 
j twa sądowego. rząd projektuje 
wprowadzenie do prawa o ustro- 


| 


ju sądów powszechnych przepi- | 
cuje również obecnie ponad 200, sów. 


że Sąd Najwyższy, na wnio- 


sek Ministerstwa Sprawiedliwości, , 


ustała na zgromadzeniu ogólnym 
| wytyczne wymiaru sprawiedliwų3- 
ści w sprawach karnych i cywil- 
| nych. 

Projektowana reforma zmierza 
i do wzmocnienia władzy prokura- 
i tora przy ściąganiu przestępstw. 


na wstępie, że wniesione pod | 


dy Okręgowe i Są- 


dów grodzkich dla nieletnich, 


powołanie do życia we wszyst 


kich Sądach Okregowych wy- 
działów dla nieletnich. 
Reasumując, mówca stwier- 
dza, że projektowana reforma 
zacieśni współpracę sądów i 
prokuratur z innymi organa- 


mi władzy ludowej, zwiąże 
działalność organów  sądowo- 


prokuratorskich z masami lu- 
dowymi. Projektowana refor- 
ma stanowić bedzie poważny 
postep w dziedzinie uniiikacji 
oraz usprawnienia wymiaru 
sprawiedliwości w Poisce Lu- 
dowej. 


robotniczych i chłopskich — roz- 
począł poseł Mitura — nasze go- 
spodarstwo narodowe szybko roz- 
wija się i rośnie. Wypływająca z 


Wzrost inwestycji konsumcji i oszczędności 


Poseł Mitura referuje preliminarz budżetowy 


„Dzięki olbrzymim wysiłkom mas ków, przeznaczonych na finan 


Nr 88 (648) 
O A aa 


| NA BECZCE PROCHU 


Churchilla, Dullesa, Bevina, Schumana 
de Gasperi 
„O trwały pokój, o demokrację ludową” 


| Niebezpieczny „konik* pp. 


DErzĘKI 


„go wyjątkowo odpowiedzialna 
„sowanie gospodarki narodo-| unkcja przy budowie syste- 
| wej. | mu oszczędzania. Aparat fi- 
| WZROST PRODUKCJI | nansowy może i musi powodo- 
| O 161 PROC. |wsć by dynamizm naszej mlo- 
Pian gospodarczy przewidu- idej gospodarki szedł równole- 


głębokiej świadomości pracujących, | = „dwóch EEIT 


czytania rządowego projektu u 
stawy o zmianie kodeksu postę- 
powania karnego. Głos zabiera 
minister sprawiedliwości Świąt- 
kowski, (Streszczenie przemówie- 
nia podajemy osobno). 

Następnie pos. Mitura (SE) 
złatył sprawozdanie Komisji 
Skarbowo - Budżetowej o projek- 
sie ustawy skarbowej i prelimi- 
narzu budielawym na r. 1949, 

Po królkiej przerwie marszałek 
Sejmu wznawia posiedzenie, o- 
twierając debatę budżetową. 

Pierwszy zabiera głos poseł Po 
piel (PZPR). Alówca stwierdza 
na wstępie, że budżet z 1949 r. od- 
powiada zadaniom trzeciego ro- 
ku planu odbudowy oraz życio- 
wym potrzebom mas pracujących. 
Poseł Popiel określa budżet mia- 
Rem „budżetu zakończenia odbu.: 
dowy". Dowodem przejścia do o0-; 
kresu rozbudowy jest fakt, że wy 
datki inwestycyjne wzrastają w 
bież. roku z górą o 39 proc., sta- 
nowiąc 443 yroe. ogółu wydat- | 
ków budżetowych, 

Mówca nazywa budżet budże- 
tem twórczym i budietem nie- 
marnotrawienia grosza publiczne 
go. Budżet nasz jest budżetem 
troski ò człowieka, równołegle bo 
wiem do wzrostu dochodu narodo 
wego, wzrasta furiusz płac. 


Wojska Kuomintangu 


ewakuowały Hankou 


LONDYN (PAP). Agencja Reu- 
tera podaje, że wojska Kuomin- 
tangu wycofały się z Hankou pół- 
milionowego miasta, położonego 
na północnym brzegu Kang Tse 
Kiang w odległości 500 klm na! 
ząchod od Nankinu. 


— CZTERY LATA 


(Dokończenie), 


W dniu ezwartej rocznicy wyzwolenia, pozwalającym pod- 
sumować ogromne osiągnięcia Wybrzeża i równocześnie zajrzeć 


do tajników otwierających się 


wych, społeczeństwo składa przede wszystkim głęboki hołd nie- 
zliczonym, często nieznanym bohaterom, odważnym bojowni- 
kom Kraju socjalizmu, synom rosyjskiego, ukraińskiego, bia- 
łoruskiego i innych narodów, którzy złożyli swe młode życie 
w ofierze w walce o naszą wolność. Pamięć o nich i ich boha- 


z masami pracującymi, z innymi 
organami władzy ludowej, w 
szczególności z organami bezpic- 
czeństwa publicznego j Komisji 
Specjalnej, 

2 Przyśpieszenie wymiaru spra 
wiedliwości, 

4) Zabezpieczenie należytego po- 
W ziomu i jednolitości  orzecz- 
nietwa Sądowego. 


Wzmocnienie czynnika ludo- 
wego w orzecznictwie sado- 
wym. 


5 Wzmocnienie władzy prokura 
torów | Koncentracja w ich rę 
ku postępowania przygotowawcze 
Zwiększenie zabezpieczenia 

_ Praw jednostki w postępowa- 
niu sądowym karnym. 

7 Usprawnienie postępowania 
doraźnego, ' 
g Wzmocnienie aparatu sądow- 
niciwa dla nieletnich. 
_ Należy stworzyć warunki ści- 
Slejszej współpracy na szczeblu 
wojewódzkim sądownictwa po- 
wszechnego z wojewódzkimi or- 
ganizacjaąami społecznymi, z inny- 
mi organami, Ścigającymi . prze- 
stępstwa, z terenowymi radami 
narodowymi, Dlatego projekt prze 
widuje utworzenie Sądów Apela- 
cyjnych w siedzibach wszystkich 
województw. 

SYSTEM DWÓCH INSTANCJI 
ZDAŁ EGZAMIN PRAKTYCZNY 

Ograniczenie toku postępowania 
karnego do dwóch instancji sądo- 
wych istnieje w Polsce Ludowej 
już od kilku lat na zasadzie sze- 
regu ustaw, wydanych po wyzwo- 
leniu | w praktyce zdało dobrze 
egzamin praktyczny, 

Po zniesieniu trzeciej instancji 
sądowej interes publiczny znaj- 
dzie dodatkowe zabezpieczenie w 
projektowanej nowej instytucji — 
w nadzwyczajnej skardze rewi- 
zyjnej, która w ciągu 6 miesięcy 
od uprawomocnienia się każdego 
orzeczenie sądowego karnego, mo- 
że wnieść pierwszy prezes Sądu 
Najwyższego lub minister spra- 
wiedliwości, jako naczelny proku- 
rator. 

Dotychczasowa właściwość rze- 
czowa sądów okręgowych jest 
zbyt obszerna, obejmuje bowiem 
zarówno przestępstwa o dużej do- 
niosłości, jak i mniej ważne, 
Zamierzona reforma proponu- 


nowych perspektyw rozwojo- 


terstwie zawsze żyć hędzie w naszym kraju, usianym dziesiąt- 


kami tysięcy ich mogił. 
W dniu czwartej rocznicy 


wyzwolenia myśli i uczucia 


wszystkich -pracowników walnego polskiego morza i mieszkań- 


ców W'yhrzeża zwracaj 


a się w stronę tych, którzy zdołali skupić 


naród w najtrudniejszym dla niego momencie historycznym, 
przełamać wszystkie, piętrzące się na jego drodze przeszkody 
i poprowadzić ku zwycięstwu nad wrogami zewnętrznymi i we- 
wnętrznymi. Siłą, która umiała nie tylko wyzyskąć wielką 
szansę historyczną odzyskania niepodległości i społecznego wy- 


zwołenia mas pracujących, ale 


skierować rozstrzelone często 


wysiłki jednostek i grup na główny szlak rozwojowy ku socja- 


lizmowi, był ręwolucyjny 
cielką i kontynuatorką jest dziś 
botnieza. © 


Osiągnięcia Polski Ludowej 


ruch robotniczy, którego przedstawi- 


Polska Zjednoczona Partia Ro- 


na morzu byłyby nie do pomy- 


ślenia, gdyby nie czynna, kierownicza i organizatorska rola 


Partii. Dzięki jej mądremu i 


doświadczoneran kierownictwu 


ludzie pracy Wybrzeża u progu piilego roku pokojowego bu- 
downietwą spoglądają spokojnie w przyszłość. Pod jej rewolu- 


cyjnymi sztandarami ludzie 
nowych zwycięstw. 


pracy polskiego morza pójdą do 


į Projektuje się zniesienie dotych- 
czasowych 2 form postepowania 
przygotowawczego, to jest śledz- 
twa i dochodzenie i prowadzenia 
jednego rodzaju postępowania 
przygotowawczego, mianowicie 
śledztwa, które jest prowadzone 
przez prokuratora, bądź przez Or- 
gana bezpieczeństwa publicznego 
pod nadzorem prokuratora. 
Równocześnie nastapić po- 
winno przekazanie prokurato- 
rowi uprawnień w zakresie 
stosowania Środków ; 
zawczych Nie jest to zjawi- 


| sko nowe, gdyż proknralorzy 


posiadają jnź te uprawnienia 


przy ściganiu przestępstw, 
szczególnie niebezpiecznych w 
amach tak zwanego małego 


kodeksu karnego. $ 
POWIEKSZENIE GWARAN 


(CJI PRAW JEDNOSTKI W 
POSTĘPOWANIU KARNYM. 


W. Polsce ludowej surowy 
stosunek do przestępstwa nie 
jest bynajmniej równożnacze 
ny z bezwzględnym  zaostrze- 
niem stosunku do podejrzane- 
5o o przestepstwo, w szezegol- 
ności nie oznacza l 
nia możliwości obrony. Propo- 
nuje się zniesienie przepisu 


(lox Grabowski), który nie ze- | 


zwala sądowi na zaliczenie o- 
skarżonemu okresu tymczaso- 
wego aresztowania pomiedzy 
datą wyroku w pierwszej in- 
staneji a datą wyroku w in- 
stancji ' odwoławczej, jeżeli 
sąd odwoławczy nie uwzęlęd- 
nił odwołania oskarżonego. 

Nowelizacja prawa o sądach 
doraźnych zmierza do uspraw 
nienia doraźnego przez ogra- 
niczenie go do takieh rodza- 
jów przestępstw. które zgod- 
nie z ich szkodliwością. Spo- 
łeczną powinny być ścigane 
w trybie doraźnym. Natomiast 
wyeliminowaniu z posiępowa- 
nia doraźnego podlegają prze- 
stępstwa drobne. 
WALKA Z PRZESTĘPCZO- 

ŚCIĄ NIELETNICH 

W celu usprawnienia walki 
z przestępczością i 
proponuje się zamiast dotych- 
czasowych 10 oddziałów ` są- 


Młodzież która budu 


Otwarcie XI 


MOSKWA PAP. We wtorek po 
południu odbyło się w Wielkim 
Pałacu Kremlowskim uroczyste 
otwarcie XI Zjazdu Komsomołu. 

W poniedziałek przybyli do Mos 
kwy ostatni delegaci na Zjazd, w 
tym 200-osobowa delegacja Kom 
somołu Ukrainy, delegaci młodzie 
ży komsomolskiej z dalekiej Turk 


śmenii, z obwodu Orłowskiego, Kur 


skiego, Wołogodzziego i innych. 
Delegacja ukraińska przybyła do 
Moskwy specjalnym pociągiem, 
prowadzonym przez potężną loko 
motywę motorową, wyprodukowa 
ną na cześć Zjazdu Komsomołu 
przez młodzież zakładów char- 
kowskich. 

Prasa radziecka poświęca arty- 
kuły wstępne XI Zjazdowi Kom- 
somołu. „Prawda* w artykule pt, 
„Zjazd młodych budowniczych ko 
munizmu* podkreśla, że wychowa 
ny przez partię Lenina i Stalina 


oraz kierowany jej doświadczoną | 


ręką Komsomoł w okresie od X do 
XI Zjazdu wyrósł i zahartował 
się w pracy i w walkach, utrwalił 
swoje więzy z młodzieżą. Przycho 
dzi on na swój XI Zjazd zwarty 
jak monolit wokół partii bolsze= 
wickiej, wokół wielkiego wodza i |. 
nauczyciela — Stalina. Młode po- 
kolenie kraju socjalizmu zdecydo 
wane jest oddawać nadal wszyst- 
kie siły i całą energię dziełu ko- 
munizmu. 

„Wojna — pisze 


i 


„Prawdą“ = | 


4 


zapobie- | 


i szonymi metodami 
| spodarczego 


l 


ogranicze- | 


| dochodu społecznego przez 


| dzeń, 


| położeniu drobnych i 


coraz wydatniejszą praca, pozwala 
Rządowi na przedłożenie tak wy- 
sokiego, a jednocześnie zrównowa- 
żonego  preliminarza budżetowego”. 

Dla obecnej sytuacji finansowej, 
|charakterystyczne jest, że uprzed- 
inio zreorganizowany został aparat 
| naczelny władz gospodarczych, któ- 
iry przynosi dalszą specjalizacje te- 
| go aparatu oraz koncentruje zagad- 
i nienie metod planowania i kierow- 
'nictwa gospodarczego. Charaktery- 
| styczne jest także, że wchodzimy 


jw ten rok z usprawnionymi i ulep- 
planowania go- 
i finansowego. Upo- 
|rządkowana została gospodarka fi- 
| nansowa przedsiębiorstw państwo- 
wych, przemysłowych i handlowych. 


NOWE USTAWODAWSTWO PO- 


DATKOWE NARZĘDZIEM SPRA-|! 


WIEDLIWEGO PODZIAŁU DO- 
CHODU SPOŁECZNEGO, 
Nastąpiła reforma ustawodawstwa 
| podatkowego. Uległa rozbudowie 
| instytucja lustratorów społecznych. 
Zasadnicze zmiany wprowadził de- 
|kret o podatku dochodowym, dzięki 
czemu podatek ;ten stał się instru- 
mentem sprawiedliwego podzialu 
zróżni- 
cowanie źródeł dochodu. Zreformo- 
wany został podatek obrotowy: li- 
kwidacja akcyzy i opłat monopolo- 
wych przyniosła znaczne uprosz- 
czenia. Nowy podatek od wynagro- 
oprócz uproszczeń wprowa- 
dza podwyższenie minimum wolne- 
go od opodatkowania, co daje dal- 
sze korzyści robotnikom i pracow- 
nikom o najniższych wynagrodze- 
niach. Wreszcie zmiany w podatku 
gruntowym przez zróżnicowanie 
stawek odbijają się korzystnie na 
średnich go- 


spodarstw. 

W sumie — reasumuje sprawo- 
zdawca tę część swych uwag — 
daniny publiczne stały się, obok 
funkcji fiskalnej również narzę- 
azem sprawiedliwego podziału do- 
chodu społecznego, 

Poseł Mitura podkreśla na- 


| 


stępnie m. in. że w ciągu ubie 


nieletnich | głego roku wzrost emisji ban- 


knotów stanowił załedwie oko 
ło 6 proc. ogólnej kwoty srod- 
= ———— 


je komunizm 


Zjazdu Komsomołu 


| była Surowym egzaminem ducho- 
| wych i fizycznych zalet miodzie- 
zy radzieckiej i jej czołowego od- 
działu — Komsomołu, Młodzież 
radziecka zdała całkowicie ten e- 
£zamin. Bohaterstwo radzieckiej 
młodzieży w ubiegłej wojnie moż 
na słusznie uważać za triumf par 
| tii bolszewickiej. która wychowa- 
ła pokolenie bohaterów. nie znaja 
ce strachu w wałce z wrogiem. 
_ WARSZAWĄ (PAP). Z okazji 
XI Zjazdu Komsomołu komen- 
dant główny Powszechnej Orga- 
nizacji Służba Polsce — płk. Ed- 
mund Braniewski przesłał na rę- 
ce prezydium Zjazdu depeszę, w 
której czytamy m. in.: 

W imieniu milionowej rzeszy 
junaków Służba Polsce przesy- 
łam XI Zjazdowi Komsomołu ser- 
deczne życzenia pomyślnych i o- 
wocnych obrad, 

Młodzież „SP“ czytamy w de- 
peszy, wierzy, źe Zjazd będzie 
dalszym krokiem w marszu do 
szczęścia ludzkości i trwałego po- 
koju, w którym przewodzi wszyst 
kim uczciwym ludziom na świe- 
cie wasza wielka Ojczyzna, — 
kraj zwycięskiego socjalizmu, 

Wierzymy, że XI Zjazd Kom- 
somołu przyczyni się do dalszego 
zacieśnienia międzynarodowej so- 
lidarności demokratycznej mło- 
dzieży całego świata i pogłębi ser- 
deczne więzy przyjaźni, łączące 


młodzież bratnich krajów, 


„nakładów na akcję socjalną. 


lie wzrost produkcji j 
 słowej o 16.1 proc. Wzrost pro | 
| dukcji środków jest przy tym 


środków spożycia. W ogolnym 
rozwoju produkcji przemysło- 


wej „charakterystyczny jest 
rozwój szkolnictwa  zawodo- 


wego, a także znaczny wzrost 


W planie rolnictwa, gdzie 
przewiduje się podniesienie 
produkcji z górą 4 proc. w 
stosunku do obfitych zbiorów 
zeszłorocznych, szczególny na- 
|eisk kładzie się na podniesie- 
nie poziomu i wyposażenie 
| majątków państwowych. i 
| W budownictwie planowane 
nakłady osiągną 109 miliar- 
dów zł, przy czyra budowni- 
ctwo mieszkaniowe dla tobot- 
| ników powiększy się o 45 proc. 
22,7 PROC. OGÓŁU WYDATŁ. 
„ KÓW NA OŚWIATĘ 
. Realizując zadania planu 
budżet tegoroczny przeznacza 
na oświatę 22,7 proc. ogółu” 
wydatków państwowych, pod- 
czas gdy przed wojną nie 
przekraczało się 15 proc. 

W zakresie służby zdrowia, 


dzięki poważnym nakładom, 
liczba łóżek szpitalnych 


wzrośnie z 21 na 10 tys. miesz 
kańców w 1939 r. do 35 w ro- 
ku bież. 

Rozmiary zadań, stawianych 
przez plan gospodarczy — mó- 
wi w dalszym ciągu swego re- 
ieratu poseł Mitura — wyma 
zają dynamicznej gospodarki: 
finansowej, 800 miliardów 
ziotych ogólnej kwoty wydat- 
ków systemu finansowego, 
3/4 objęte zostało budżetem 


państwowym. Budżet po raz 
pierwszy rozszerzony został 


na inwestycje, co daje pełniej- 
szy obraz gospodagki iinanso 
wej Państwa. 

Posel sprawozdawca  zwra- 
ca następnie uwagę na uzdro 
wienie pracy samorządu, któ- 
rego zadania ulegają rozsze- 
rzeniu i przesunięciu na po- 
trzeby Jokalne. 

Przechodząc do omówienia 
wpływów, sprawozdawea 
stwierdza, że podstawe doeho- 
dów w 1949 r, stanowią do- 
chody z przedsiębiorstw pań- 
siwowych, które dostarczają 
60 proc. pokrycia wszystkich 
wydatków budżetowych (łącz- 
nie z inwestycjami). 
APARAT FINANSOWY NA 

STRAŻY OSZCZEDNEGO 

GOSPODAROWANIA 

Sprawozdawca przedstawia 
jeszcze przepisy. dotyczace 
wykonywania budżetu, które 
wyposażają aparat skarbowy 
w bardzo szerokie uprawnie- 
nia. co stanowi poważne zobo- 
wiązanie dla resortu Minister 
stwa Skarbu. 

Aparat finansowy — koń. 
czy poseł Mitura — musi stać 


na straży oszczędnego gospo- (fabrykę, 


darowania .Stąd spada na nie- 


przemy- | gle í 3: 
wzrostu inwestycji 


i wzrostu 


konsumeji oraz wzrostu oszczę 


i wyższy od wzrostu produkcji | dzania, 


Dwie wizyty 


W Waszyngtonie panuje ohee 
nie duże ożywienie: przybywają 
do tej Mekki awanturników li- 
czni komiwojażerewie mętnych 
interesów polivwycznych, A w in- 
ieresach panuje ruch, bo prze- 
cież centrala marshallowska sta 
ła się główną kwaterą specjali- 
stów od mącenia wody i speców 
„zimnej wojny". Pakt Atlantyc- 
ki. wzmógł. - jeszcze bardziej 
„ruch w interesie", więc kto mo- 
że przyczynić się do robienia szu 
mu, śpieszy, by pokłonić się głów 
nym kacykom z Wall Streeti li- 
noskoczkom x Departamentu 
Stanu. 

Pan Churchill jest mile wł. 
dzianym gościem amerykańs- 
kich imperialistów, gdyż w 
swych mniejszych lub więk- 
szych przemówieniach głosi „na- 
uke" anglosaskiego „Herrenvol- 
ku", co panowie z Waszyngto- 
nu, przekładając ną swój włas- 
ny język, ujmują w dzisiejsze 
hasło „America first!" (4 mery- 
ka pierwsza). Pan z cygarem nie 
zapomniał jeszcze na pokładzie 
„Queen Elizabeth" wyrazić po- 
dziękowania za „wielkie dzieło, 
jakiego dla bezpieczeństwa świa 
ta dokonują Stany Zjednoczo- 
ne“. Na bankietach poleje się 
szampam za wspólnolę anglosa- 
ską, za nową oś Londyn—Wa- 

zyngton, 

Drugi gość, który również 
przybył do Mekki międzynarodo. 
wych. aferzystów, burmistrz se- 
pawystycznego zarządu. miejskie 
46 zachodnich stref Berlina, p. 
Reuter, jest trochę skromniejszy 
lecz również pożyteczny, gdyż 
służy Amerykanom do mącenia 
w Berlinie i do rozbijania jedno 
ści tego miasta. 

I on nie zapomniał o grebo- 
kim, służalczym ukłonie w kie- 
runku swych mocodawców, de- 
klarując znowu wdźżięczność na- 
rodu niemieckiego za most po- 
wietrzny, który uważa ża „naj- 
większy cud, jaki wisiał w ży: 
ciu". Należy przypuszczać, że p. 
Reuter zobaczy wiecej takich cu 
dów w Ameryce, np. cudowną 
w której z ss-manôw ro- 
bi się „demokratów". 


nn 
Dziś uroczyste posiedzenie 
Miejskich Rad Narodowych 


Gdańska, 


niemieckiej, miast 


Sopoti. 
Program posiedzenia 


Gdyni i Sopotu 


W ramach obchodu 4-ej rocznicy ) 
portowych odbędzie się w dniu dzisiejszym, 
w sali Teatru Wielkiego w Gdańsku | 

siedzenie wspólne Miejskich Rad Narodowych Gdańska, Gdyni i 


wyzwolenia, spod okupacji 


o godz. 16-ej, uroczyste po. 


jest następujący: zagajenie i powitanie 


gości, powolanie prezydium, przemówienia przedstawiciela snołe- 
czeństwa, Wojska Polskiego, oraz przedstawiciela Armii Redziec- 
kiej, odczytanie deklaracji klabów radnych wszystkich Rad Na- 
rodowych. 

Po części oficjalnej odbędzie się występ zespołu Pieśni i Tań- 
ca Armii Marszałka Rokossowskiego. r 
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STANISŁAW ZRAŁEK 
WOJEWODA GDAŃSKI 


prawa dojr 


Niedawno podany” został do wia 
domości dekret o likwidacji Mini | 
sterstwa Ziem Odzyskanych i ob- | 
jecia ziem zachodncih agendami 
Ministerstwa Administracji Pu- 
blicznej. Fakt ten był oczywiście | 
potwierdzeniem — dokumentem i! 
symbolem dokonania olbrzymiego | 
dzieła podstawowego zagospodaro ; 
wania Ziem Odzyskanych i całko | 
witego zespolenia Się ich z Ma- | 


cierzą. Mieszkańcy województwa ; 
gdańskiego mogli fakt ten — po- | 
pularnie mówiąc — „oglądać na | 
własne oczy“. 


Ludność Wybrzeża, jest zarazem | 
*wiadkiem wielkiego procesu do- 
sonywującego się w naszych 0-= 
"zach. Procesem tym jest zrasta- | 
nie się Gdańska, Gdyni i Sopotu | 
w jeden organizm. By proces ten | 
„analizować trzeba zdać sobie do-; 
kładnie sprawę z tego. co — prócz I 
„dległości w kilometrach — dzie- 
liło Gdynię od Gdańska, co utru- 
ciniało ich współpracę i jak się po, 
dział ten odbijał na prawidłowym 
funkcjonowaniu „trójmiasta“, 

Przed czterema laty, gdy pro- 
blem zespolenia trzech miast nie 
był jeszcze aktualny, wysuwano 
zwykle dwa następujące argu- | 
menty: | 


1. Dwudziestopięcio - kilometro- 
wa odległość między jednym o- 
¿rodkiem miejskim a drugim. 

2 Niewspółmierność zniszczeń 
obu miast, stawiająca przed ni- 
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ezon budowlany w Gdańsku 
jeszcze się nie rozpoczął na; 
dobre. ałe lada dzień zadudnią 
na ulicach wozy ciężarowe z cegłą 
cementem i wapnem. Ruiny za- 
ludnią się setkami robotników. 
Do jesieni oblicze naszego miasta 
znowu nabierze innego kolorytu. 
Wykwitna nowe płachty czerwo 
nych dachówek. tysiace okien o- | 
żyja blaskiem nowych szyb. | 
Raz-zam! Ra-zem! dobiega nas, 
zgodny chór kilkunastu głosów. 
Podchodzimy do ruin. 
Tepe uderzenia 
wykruszają spękane cegły, na 
vtórych opiera się wieJopietrowy 


płat muru. 
Uwaga, wali się! Robotnicy 


rozbiegająa się na zawczasu przy- 
gotowane stanowiska. Sziana 
drży, poten majestatycznie prze- 
chyła się i runąwszy w doł z ję- 
kiem rozpryskuje się na tysiące 
cegieł, Chmura żółtego pyłu za- 
słania ulicę. 

„W tym roku staną tu now 
budynki mieszkalne i biurowe 


€ 


u 


— mówi przodownik pracy tow. łych grupach robotników. Ob. ob. 

| Kistowska Brygida i Erna Mel- 
kompleks | ler | 
okolicy | kilku osób, układają dziennie do | 


Antoni Polański, pracownik PPB 
i wskazuje na cały 
kilkupiętrowych ruin w 
Starago Teatru Gdańskiego. 
Nisbardzo chce nam się. w to 
wierzyć, gdy patrzymy na tysią- 


utrzymać; 


| portami będą stale i szybko KASKI 


' tu jest tego najlepszym dowodent. 


| Gdańska przy zachowaniu naogół ; 
Gdyni — jakkotwiek nie decydu- 


i do jej wydzielenia. 


| skonezymy”. 


długiej rury.| tow.tow. Stanisławem Demskim, 


| ładały zaiędwie 600 sztuk, 


lo rozstrzygnięcia 


ale i konieczne, a powiąza- Gdyni do pracy W Gdańsku 


3 k sta m-ŻER Z R zniża a >liwe 
różą proeleiak zagoen- Sxi Za prawo Kole Ua | e, pea "tn Rt pł Laco Yee | amas ę dących "3 
apii rahs ijam zupelnie płacił Naród ŚBolski  hexsilnym | włącznie. nieczności sploty poszczególne | Gdańska —. da zakładów RZ 
OBI. keep = AUzdrowiskową przyglądaniem się kolonizowaniu | Konkurencyjność ta weszła w] nitki w nierozerwalny węzeł. kari v Gdi Botin ujejekich 
role Sopotu ogranicza wyrażnie Mazurów, Warmiaków | Kaszu. | tradycję. ZE: Meg, | Flemeutem tego związania | 3, Ra na wyrównanie 
zarówno konieczność zajmowania | bów (a na południo-zachodzie sla | Coprawda wbrew intencjom nie | AR, koniecaność 1 rzy mania nie a v RWE A BA V 
każdej wolnej izby przez ludzi pra | zaków). tracąc naturalną bazę nero sanacyjnych Gdynia dźwi- | jednej dyspozycji: a) zawija- RSE? śmieci w każdym 
cy, jak wyraźne organizacyjne u- | przymorską. Za prawo ciągnięcia | gnięta wysiłkięm WERK jącymi do portu statkami, Fhe Miasto Ti wprowa- 
kładanie akcji wczasów przez KC |ZYRKÓW. przez mati wł | s WE | „2 U dk A pałał, h) komunikacją międzymiej | dzenie racjonalnej gosoodarki 
nów nadburczańskich płaci naród d iejs p ska ludowa i wodną. c) Joka- | pe. gazownianii, której non- 


ZZ — wreszcie logiczny w naszym Hg LE a x > j | ) 
ustrcju zanik Ray przedwo- | Polski haracz od każdej tony kaj : Topa s A: LEER zaj iami urzędowy. 
jennych uczestników gry W Tu- parti, i ymportu przechodzącego T ich w ką ola kod nym i powslującym zapaseni 
jetkę. Miejscowość pozbawiona za przez Wolne Miasto < dansk. ły |w m rz ENPRE "fASZ stowsk: J | inieszkań.,e) wysokoścIa oplat 
kładów pracy — istnieć może tyl- Do opinii ogółu nie docieray ma AMEA o A PE GA SA | a gaz. Wodę. prąd i oczySsze 
ko jako dzielnica mieszkaniowa | naogół wiadomości O Stoppin za- RE HER Sa ala | czanie miasta. Oraz należy tyw i 
kodai "ośrodków. przemysł | rzędzeją, Malo many Jost fakt. jeszcze. jeden moment Bowater | wykorzystaniem istniejących 
Pye Gdanska ZY, | że iR żądanie Senatu Wolnego | nych i kształtowali ją kapitaliści.; (A A DST: Si ko 

Argument pierwszy nie mógł się | Miasta Gdańska. rząd polski zobo Słusznie nazywamy powstanie Gdy j tów mzede N wszystkim. pierw 4 
sześćdziesieciokilome- | wiązany był doxonywać w Gdań- | ni prawdziwie „amerykańskim | sżej z rzeby a) polityką ad- 
sku wszelkich inwestycy i kolejo- | wyczynem”. Nie chodzi tylko o cipa Ad TĘ + podatkowa, 
wych, a. wybudowawszy 3e przeka | tempo budowy. „Amerykanizm h) óbstugą kulturalną „trój. |gobne zjawisko, many na Pel 
zywał, do. eksploatacji senatowi [Gdyni ipizejawiat się ple tylko w | miasta” (teatry. kina). Poza renie 3-ch rzeźni miejskich. 
gdańskiemu. wszelkie opory pol- braku teatru czy odpowiednie] tym bezsporua jest. potezeba Piara adao ubojowa zy 
skich kolejarzy tłumione były bez ' łości szkół i boisk. „Amerykanizm Ustalenia, planu wspólnej Te "54.000 kk ER A 
względnie w Warszawie. Inną for | Gdyni najjaskrawiej może wystą- | |: ; ný A 3 "PEP, ań SAE nosi si SZ aal a i 

pił w rażącym <ontraście między ci, i równomiemiej „JEJ vedi S ja które przez cały ro 


$ i J 
mą nacisku gospodarczego DE ; ; * rozaniesz= M o i yS- 
sie w każdym razie W naszych wa | mieckich kapitalistów Gdańsxa ; nowoczesnym! (choć nieco wię- 7 ł Z- | przepuściy za ledwie 116 tys 


cji w dziedzinie: a) 
s A 3 ; OPR" mt YE ATP ©- | zonia zakladów nankowych. - Sama rzeźnia odyńska 
„unkach rozciągnąć długim pa- |na Polskę były możliwości Wolne | zieunymi 2 „jak grzyby po desz. |ę) „zyitalnietwa i ośrodków pan Sy p 2. zadania W 
smem dzielnic mieszkalnych mig- | go Miasta stosowania takiej poli | Cza. „wyrasta jącyni gmachami | zdrowia. e) rozmieszczenia Do: dagu niespelna trzech miesi- 
dzy morzem a wzgórzami, Pow- | tyki opłat portowych, by towary ; śródmieścia I „Pekinem” -v dziel | Mów Dziecka, Burs, RTPD 1 rax eg 
stawanie Wrzeszeza, Oliwy i Sopo państw środkowej Europy (np. ' nicg lepianek klasy rohotniczej W! 7. kładów Opieki Społecznej. 7% AST ; 
| Czechosłowacji) miały swoje kar, Bumii,. pa aj odpowiednim nwzględ- „A rzykłady te mówią wyTaz- 
naty w niemieckich portach. „Amerykanizm“ Gdyni widzi- prar, RoT I o c) nie o potrzebie zmiany ober 
y A , Ę Lt" 2 | MIODU punktów przelotowych LA klad tosunków wz% 
Jeszcze dalej sięgały skutki my nie tylko w zepchnięciu właś- Il: muodocianych oszustwa | nego ukladu stosnnkow b 
ktadów międzynarodowych: ciwych jej budowniczych — xlasy iż, pak ze d” $ RETA tej jemnych trzech miast. 
Buduj się dla zniesienia dyk | robotniczej. do. „Pekinui aie | e mR TH SENG sie musi 1 Nie -rozwiaże tego prze 
f b SIĘ A "R JA 4 = "ni F EA 2, A - ` A ae NIE 1 s APE 7 ARCE, a 
czenie. Decydującym być Nie | tända EAE Miasta pojda a Nen machinacjach cienkiej | taraz. mimo odrębnego, zarzą- chwyty wame poszczególnych 
méri choćhy z tego powodu — ŻE | Sort w Gdyni, Toz jąć sie mógł | warstwy jej „rzekomych twór-| qu trzech miast. Niektóre za- | zagadnień przez drugie instan 
: z a a : h £. ` „Ą T :. „pa s, AEN: Bl, + cj Lc d e "BAS $ z cel 
aniszczenie np. części dużego Mia- | tylko pod warunkiem. pełnego WY | ców , rozpoczynających dzieło two | sadnienia zost aly już rozwia- cje. Ww kr aczanie ic h czesto 
sta nie powoduje naogół dążności | korzystania możliwości przeładun i TA „od ESE placa-} Pane, Urząd Morski. MZKGG jest spóźnione, ha cz CE 
ři MAE I oa AĘ $ Imi. później budynkami. a wresz- RA rząd, Morsning o |czy jest nie, tyko przewlekle 
= p 43 POWA i É . Ą SE x a teszta swego A TER ak ~ 
Poza tym wysuwano chętnie j |kowych Gdańska. Klasycznym te | uje pozacących się na strumieniu | (posiadające zresztą „ęweko |" „ję paraliźniace samodziel 
oza tym wysuwano chętnie je | gę przykładem jest fakt, że GdyŃ | przepływających prz mieniu | prawnego opiekuna W Wojew. MIE T JAGO! RUE aiT 
szcze trzeci argument. Można EO | ska Izba  Arbitrażowa Bawełny | przepływ ających przez port sa Radzie N arodowej). W ojewodz | NORC samorządów, krępujące 
było usłyszeć najczęściej w jesz- | i stać  dopier wtedy p warów. i kawie sia lokalowa i zespoł [ich w rozwiązywania zagad- 
J „ z | mogia powstać dopiero Y! Tak jest. Gdynia hyła niew: t-l a komisja 1.05 y 1 zesDOSE ma d ra e] A 
cze nieprzewietrzonych należycie | gqy Senat Wolnego Miasta (po C2 | zyj ak Jes EA ynia była 3t- | Teatru W Shez% — to nień, do órych ustaw 
p z r ' . s z i g p sv ' A n s D Ag 4 mzk „czł 
RE RZ: kawiarniach czy restau ! iym roku namysłu) z powodu bra | RY: TAD y | pierwsze elementy zrastania | WA N politycznegc 
NC | ku. możliwości finansowy: re- sza ab PA si ki Gdańska. Gdy- OZW OJ ZYC BONN ii 
-- „Gdynia* proszę Pana ma e Nra g Aea Dzień wyzwolenia zniós Oponte | "A, kc 4 SA |m poglebienie metod plano 
swoje tradycje” — SĘ a= „TRO j ności i „konkurencyjność* poli- p w, - waniu w naszej gospodarce, 
= Gdynia roszę Pana to nara a: j , tyki obu portów i miast. 7. olbrzymiego wacnlarza | zniosły przeszkody tradycji. s 
symholć — proveta jest | py warunkach xonieczności prze| Dzień wolności wypędził z Gdań przykładów, absurdalnym cza- | symboli. W obecnej sytuacj; 
r P at n | ciwstawienia się naciskowi gospo-| ska żywioł niemiecki i zaludnił | sem skutków jstniejacego | nikt nie zamierzałby brome 
rzypatrzmy się bliżej tym tra Š z 8 . 48 : rak zza s Mi 
dycjoa i tym ymbolom, w ja darczemu Gdańska ~- w warun- | go polską ludnością pracującą. Zo rozdział n—warto podać chociaz koncepcji np. rozdziała Mie- 
kich warunkach one powstawały kach żywiołowego dążenia Naro- | stały jednak sprzeczności mart- kilka. Z odległego, mało zalud | dzynarodowych u argów Gdań 
i jak one ciążyły na wizwolódym du Polskiego. wbrew zresztą rzą- | wych urządzeń i wrócił do Gdyni | nionego przedmieściu Rumii i skich na poszczególne miasta 
przez Armię Radziecką Wybrzeżu | dowemu kierownictwu, do prze- | elernent, który zachował tradycje | — do (dyni jedziemy trolley; Wybrzeża — co swego czasu 
ń ZEŹU. | iwstawienia swej prężności gos-|i widział w niej swój symbol. — | busem a dojazd 7 Gdyni stworzyło poważną, trudność 
podarczej faszyzującemu państwu | Przed masami pracującymi wy | do Gdańska urywa się w So dla mlode j. inst ytucji. 
niemieckiemu, a specjalnie wro- przeża przed administracją | pocie 1 pasażer 7 tralleybnsu | W okresie walki o oszczed- 
giemu Gdańskowi. posiadającemu | Polski Ludowej stanęło zagadnie- przesiadać sie wusi do bieg-|ność — w przededniu sześcio- 
faktyczny monopol na elewatory, | nie zniesienia pozostałych sprzecz | nącego okólną trasą tramwa- | letniego planu gospodarczeg'; 
na polskie zboże -—— wyrosła dąż ności i doprowadzenia do najlep- (ju. Tylko jednolita władza kwa | irzeba sobie powiedzieć wyraz 
+ 2 H x + 1 z . 
sensu gospodarczego, w jaki ob- | ność do budowy przeciwko Gdań- | Szcgo; najsprawniejszego wyko- | terunkowa moze W płynąć na i nie: npoblem dojrzewa coraz 
szarniczo-kapitalistyczny rząd Pol | skowi lepszych. więxszych urzī- | rzystania zespołu. Współgranie 0- | zniniejszenie olbrzymiej fali 0- | bardziej do konkretnego roz: 
sxi sanacyjnej wpędził naród pol- | dzeń i obiektów od Dworca. Mor- | bu portów stało się nie tylko mo- | bywateli jadących codziennie z strzygnięcja. 
WOW 


d) ujawnio- | gens wynika Z najprostszych 
zestawień. W trzech miastach 
Wybrzeża zdolności produk- 
cyjne gazowni wynoszą 4 mil. 
m. RZEŚĆ. miesiecznie, ZUZyC18 
faktyczne gazu. wynosi 2 mil. 
m. sześć. miesięcznie. zatem 
sam Gdańsk produkujący 
3.600 tys. m. sześć. miesięcznie 
może z nawiązką, pokryć tal 
kowite zapotrzebowanie. Pe 


trowa rozpiętość Londynu czy „Sta | 
lingradu jest jego wyraźnym za- 
przeczeniem. Nie mogł się utrzy- i 
ma tymbardziej. że 340-tysięczne 
miasto (a zadania stojące przed | 


kszać liczbę ludności), musiałoby 


Argument drugi — Aiszczenie | 
u. 


jący. niewątpliwie miał swoje zne | 


Historia ostatniego międzywo- 
jennego okresu Pyta. dla Polaków 
wymownym przykładem splotu 
niedorzeczności i powikłań, zdra- 
dy interesów narodowych i non- 


PASOWE OWCA AWA ADAMA 
Odbudowa potężnego renesan= | wego podwórca panuje chłód. 
sowego budynku przy ul. Tkac- | Leży iu jeszcze pod ścianami tro 
kiej i Piwnej trwa już od kilku chę topniejącego śniegu. 
tygodni. W tym pięknym stylo- Wdrapujemy się na górę po 
wym domu znajdzie pomieszcze- prowizorycznych schodach robo- 
1.8 nie Okręgowy Związek Cechów | czych. Przechodzimy przez ol- 
ZA przedsiębiorstwa — mó- w (Gdańsku. powstaną biura, brzymie sale, nad którymi na sil- 
wią robotnicy PPB. |swietlice, sale konferencyjne i|nych stalowych konstrukcjach 
inym stylu, dostarczą sporo mate | REA ŚRO E AR egzaminacyjne. Odbudowany dom. ODA Ż już są přachty dachów, 
co było zaplanowane na aktres | wału eee ś pa: i a E Sa ALEN GA aż po Jar | zachowa ściśle swój charakter z | barwiące się jasna AE 4 
ś-ciu tygodni. Jak tak dalej pół | otek PB SA nY i SARE Z, PZŁ Z poza gruzów wychyłaja | 36 wieku. Na zamkniętej dla ru- |nowych dachówek. Mijamy wspa 
dzie, to w pałowie miec rób Mai: tysięcy cegieł asi SJ Rh już nowoczesne budynki arty | ehu kołowego wąskiej ulicy leżą niale kominki bogato ozdobione 
z ruin. na tym odcinku powstaną | stycznie skomponowane przez |góry piasku Í cementu. Obok, | TzeżDami. Oglądamy stare 0- 
nowoczesne budynki. |polskich architektów i urbani- | qrzemie jeszcze, W zaniedbaniu OAA „1 SPRARZEĆ kraty roboty 
„Tu zbudujemy gmach dla na stów. Srujnowana Zbrojownia "Rn dawnych mistrzów-kowali. 
ka dni i tu ruszy b JĄ | Słońce długimi strzelistymi 
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ce m? gruzu i setki ton żelaza. 
Majster ah. Julian Arciszewski 
jakby wyczuwając nasze niedo- 
wierzanie mówi: 
„Do połowy czerwca br. mamy 
zaplanowane usunięcie tych yri 


Na ruinach starego Gdańska 
powstaje nowe zycie 


k A A „Eksponaty“ zysłowioweg 
zów i przygotowanie placu GOA | yi AE. Rey 8 zc 
niemieckiego złego gustu, obrzy- 


budowe. Ostatnio w ciągu. ach | gy RA dokl i 
A e They. A . |dliwe domiska W eudokl: z= | 
dni wykruszyliśmy 2600 m3 ruin. PO, zw ay 


Rozmawiamy z robotnikami; 


Józefem Paszkiem, i Piotrem 

Wojtalem. Na _najokazalszym zabytku | ay Bs oka Er 
„Tajemnica naszego powodze i | gdańskim — kościele Mariackim | Pitych deskami gotyckich okien. 
KORE ay Cie ag KRENI Z zaj Gdzieniegdzie w sałach i kruże 
ya na zyraniu się całega l sg ściół ten budowany był przez 159 gankach leża WPRO belki luh 
En amis Boa O iier! lat, | stosy żelaza. Gdzieniegdzie widac 


l 5 | EN. e -ozdarte sklepienia, które zdaj: 
| „Zabytkowa świątynia jest o zak SE AA md 
j 5 a f sie czekać na sprawne ręce lexa- 
|gromnie zniszczona, ale nu pe- £ ja z 


lwno odbudowa nie polrua tyle 
|co budowa” — mówi śmiejąc się 
tow. Stasiak, robotnik odsuwają- 
jey gruz z pod kościoła. 
Wchodzimy do Ratusza Prawo- 
miejskiego. Z daleka już było wi 
dać krzatające się na jego wieży 
maleńkie postacie robotników, 
które na tle wiosennego nieba 


między poszczególnych robolni: | 
ków wszystkich czynności zwią- 
zanych z rozbiórką i segregowa- | 
niem materiałów”. s 
Widzimy, że planowa organiza- | 
cja pracy wprowadzona jest na- | 
wet na małych odcinkach, w ma- | 


rza — robotnika. 
A rece te już tu są. Już pra- 


z] 
kJ 


ują. í 
„Zakładamy tu púimetrowej 
grubości plyte żelbelową 
mówi na samym szczycie wieży 
majster ob. Jan Witz — będzie 
to trwały fundament pad32 mir. 
konstrukcję górną wieży”. 

Jak to? — pytamy. — Więc do 


pracując obecnie w grupie 


1500 szt. cegły, podczas gdy da- ry j i 

j wyglądały jak porcelanowe fi- ; fea n ; 
Kie ; y a ! tej wysokości dobuduje się jesz- 
wmiej pracując indywidualnie, u- | Odbudowa ulicy Wały Jagiellońskie w śródmieściu Gdańska zbliża się gurki. |cze 32 mtr, wieży? EA 


ku końcowi i w głębokiej kotlinie ratuszo- (Dokończenie na sir 4-6]). 


Pierwsze dni w Wolnym G 


Na wstepie niniejszego, krót- |niu Gdańska — 29 marca 1945 r. 
kiego, a zatem pobieżnego, szkicu | Rada Ministrów mianowała pier- 
o pierwszych miesiącach tworze- wszego prezydenta miasta, któ- 
nia się polskiej administracji w rym został tow. Kotus-Jankow= 
Gdańsku należy podkreślić, że | ski. Kilkunastuosobowa 
jej zalążek tkwił w przybyłych | przybyła do Gdańska w dniu 4 
tu za zwycieskimi wojskami zor- | kwietnia i przystąpiła do pracy. 
ganizowanych grupach partii ro- Nad miastem unosiły się dymy 
botniczych, Pożarów, na ulicach leżały trupy 
Na Bonzaku stawiała opór 200! ludzi i zwierząt, panował głód, 
tysięczna armia hitlerowska, na | szałała epidemia tyfusu. 
Helu bronił się jeszcze stupięć- Walka z wilkołakami 


dziesięciotysięczny korpus nie- 


A Hitlerowcy, rzewiduj 
miecki, hitlerowcy walczyli za-| | Y, przewidując swa 
iek] każdą lie 44 odieglej- | TeUchronną klęskę, zorganizo- 
„„KEREBE Pei gry. [wali jeszcze przed wycofaniem 


szych przedmieściach, a już gru-, 


> . |się z miasta gruby dywers ine, 
py partyjne z trudem į mimo nie y yJ 


; ; ia| ZW. wilkołaków, które miały na 
bezpieczeństwa aty w 58 | dal prowadzić dzieło zniszczenia. 
pod SPI ACIESKIM GERIEM JOW 5 takich grup, składająca 
Aa OEodzonezo śródmieścia, One | Sie z członków „Hitlerjugend“ 
to stanowiły ośrodek ROW ee pożary w ocalałych 
zręby i kierunek nowej polskiej | Wybuchały cne nagle 


BAT r . ` | gmachach. 
SO O E i są |W różnych punktach, Miasto było 
cie. 


i ' pozbawione wody, a brek ludzi 
Następnego dnia-po wyzwole- |; sprzętu przeciwogniowego unie 
możliwiał szybką akcję ratun- 
kowa, Płonęły domy mieszkalne, 
zabytki architektury, składy, 
których nie zdołali Niemcy zni- 
|szczyć lub ewakuować. W dzień 
wznosiły się nad miastem czar- 
ne , chmury, nocą oświetlały 
Gdańsk łuny pożarów. 

Do walki z wilkołakami przy- 
stąpiły władze bezpieczeństwa, a 
przede wszystkim żołnierze Armii 
' Radzieckiej, Dzięki ich energicz- 
inej akcji zlikwidowano grupy 
| „Hitlerjugend, a po ujęciu przy- 
wódcy podpalaczy pożary ustały. 


Pierwsze zarządzenia 


| władze miejskie, po skompleto 
prowizorycznego aparatu 


waniu 
KRS e wydały pier- 


GDAŃSK. — Slary ratusz 


„DLA GDAŃSKA, DLA ODZYSKANYCH POR- 
TÓW I MIAST POLSKICH NAD BAŁTYKIEM OTWIE- 
RAJĄ SIĘ OLBRZYMIE PERSPEKTYWY ROZWOJU 
I PRACY. POLSKA DEMOKRATYCZNA STRZEGĄ- 
CA PRZYJAŹNI BRATNICH NARODÓW SŁOWIAK. 
SKICH, STOJĄCA W CENTRUM EUROPY NA 
STRAŻY POKOJOWEJ WSPÓŁPRACY NARODÓW 
ZAKIPIEC MUSI ŻYCIEM GOSPODARCZYM I PRZE- 
MYSŁOWYM. DLA ROBOTNIKA, RZEMIEŚLNIKA, 
KUPCA, PRZEMYSŁOWCA, INŻYNIERA, INTELI- 
GENTA W GDAŃSKU, NA POMORZU, W CAŁEJ 
POLSCE ROZPOCZYNA SIĘ OKRES WYTĘŻONEJ 

(PRACY TWÓRCZEJ, PRACY KTÓRA WYRWIE GO 
Z DOTYCHCZASOWEGO UPOŚLEDZENIA, PCHNIE 
NA NOWE TORY SZYBKIEGO ROZWOJU I MOCY". 


grupa | 


(Z przemówienia Prezydenta Bieruta wygłoszonego 
w Warszawie na manifestacji z okazji powrotu Gdań- 
ska do Polski — dnia 4. IV. 1945 r.). 


"AKRYL RAAL 
Z wieży ratusza rozciąga Się immi 


Na ruinach starego Gdańska 
powsłaje nowe życie 


(Dokończenie) 


„Tak — odpowiada majster — 


cala wieża ratuszowa będzie 
wyższa od kościoła Mariackie- 
go", 


Robotnicy ob.ob. Stanisław Wy 


sok i Kazimierz Kania w milcze- | 


niu pracują przy ręcznej windzie. 
Co kilka minut wyładowują no- 


wą porcję świeżego betonu. Pod-| 


chodzimy do otworu windy. Po- 
przez rusztowania o kilkadziesiąt 
metrów niżej stoi dwóch robot- 
ników, ładujących beton do Nnu- 
wej skrzyni. 


rozległy widok. 

Pod nami leży Stary Gdańsk, 
dalej odległe domy przedmieść. 
[Z jednej strony horyzont zamyka 
| siny Bałtyk, z drugiej porośnięte 
lasami wzgórża. Kilkadziesiąt me 
trów od nas barwi się kolorem 
starych cegieł potężny masyw Ka 
tedry Morskiej. Przez olbrzymie 
okna zaglądamy do jej wnętrza. 
Widać tam już nowe sklepienia. 

Na prawo wije się migotliwa 
zielona wstęga Motławy z małeń- 
kimi kolorowymi statkami, podo- 


s o 


Na ruinach dawnego Senatu odańskiego wyrasia olbrzymi 


śmagh isby Skartow 


e 


S 


| wsze zarządzenia, Jedno z nich 
nakładało na Niemców obowią- 
zek rejestracji, Pozostała po dzia 
łaniach wojennych ludność mia- 
sta wynosiła ok. 160.000 osób, 
przeważnie kobiet, dzie 
I ców narodowości 

| Ludność polska zaczy 


ro przybywać, 
—=——ZÓ S 


niemieckiej, 
nałà dopie- 
Napływali repa- 


WYBRZEŻA 


ci Starci 


I sprawa aprowizacji miasta. 
ET aa a 


swobodniej. Zaczynało się nowe 
życie, 


Armia Radziecka 
karmi Gdańsk 


Drugim, trudnym do rozwiąza- 
nia problemem dla młodęgo apa- 
ratu administracyjnego była 


Na 
mk ŻE 


| 
| 
I 


ł 
j 


| 
| 
| 
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W pierwszych dniach kwieinia 1943 r. Prezydent RP Bolesław 
Bierut przybył do Gdańska, 
mee 
trianci zza Buga, powracały z |Skutek zniszczenia wszelkich 


obozów niemieckich niedobitki 
polskiej ludności Gdańska, sta- 
|wali do pracy ludzie przybywa- 
'jąey z Polski centralnej, 


J 
W trosce o zdrowie 
| ludności 


Najważniejszym zadaniem, ja- 
į kie stanęło przed rałodą polską 
administracją 


lice i podwórza, zalegały trupy 
które roz- 
kładając się stanowiły ogniska 
chorób zakaźnych, Brak wody 
stwarzał sytuację bardzo powa- 


iżną, 
Zmobilizowano wszystkie siły 
sanitarne, Milicję Obywatelską 


oraz przeszło 2000 mieszkańców. 
Uprzątnięto tysiące zwłok ludz- 
kich i zwierzęcych, dokonano ma 
sowego spalania śmieci, zasypano 
doły i rowy z cuchnącą wodą. 
Własnymi siłami i środkami nie- 
wiele jednak mogła wtedy nasza 
administracja dokonać, I tu przy 
szły z braterską pomocą wojsko- 
we władze radzieckie, Lekarze 
wojskowych szpitali Armii Ra- 
dzieckiej opiekowali się naszymi 
chorymi, dostarczali lekerstw i 
specyfików służyli radą | pomocą. 
Żołnierze radzieccy na dzień 1 
maja uruchomili wodociągi. Nie- 
bezpieczeństwo epidemii zostało 
zażegnane. Ludność odetchnęła 


UUUDUNUTNTNN M ULU NNT 


|bnymi do dziecinnych zabawek. 
, Do uszu naszych dolatuje odległy 
| głos ich syren. 

Tuż pod wieżą widzimy Dwór 
Artusa i Złotą Kamienicę. Tram- 
waj na ulicy Długiej wygląda 
jak pudeiko od zapałek, 

SŚchodzimy na ulicę i skiero- 
wujemy się w stronę Dworu Ar- 
tusa. Robota tu jeszcze nie ru- 
szyła. Król Zygmunt III i króle- 
wicz Kazimierz z medalionów u- 


|mieszczonych przy wejściu ka- ; 


| miennymi oczyma wypatrują ro-; 
|toniarzy, kierowana przez bryga- 


'botników. Przed pałacem pod 
| ścianą leżą nowe fliary pod śli- 
| czne sklepienia, które odbuduje 
się wediug starych Pianów. Obok 
| posążek Merkurego czcka na 
| drugą nogę, a stojąca na placyku 
| przed Dworem studnia na swoje- 
igo Neptuna. 

Cenna elewacja Złotej Kamie- 
| nicy jest uratowana. Zgrahnie 
(wmontowana została w nowo- 
| cześnie zbudowaną staroświecką 
kamieniczkę. Rusztowania chro- 
niące dotychczas ten muzealny 
prawie zabytek, mogą być już 


zdjęta, 


| składów przemysłu Spożywczego 
i rezerw artykułów żywnościo- 
wych da miasta zaglądało widmo 
głodu. Ludzie szukali żywności 
pod gruzami, w zasypanych piwa 
nicach, z ruin magazynów woj- 
szowych wyciągali spalone pusz- 
ki konserw. I znów w najtrud- 
į niejszym momencie przyszła po- 
| moe Armii — Wyzwolicielki. Dar 
radzieckiego dowództwa, które 
f a dla miasta 500 ton 
zboża, 300 ton mięsa i 100 ton 
cukru, pozwolił przetrwać do 
czasu zorganizowania pierwszych 
dostaw żywności z terenu woje- 
wództwa i z centrum kraju. 
Tworzenie się nowego życia w 
Gdańsku było od pierwszych dni 
przedmiotem wielkiego zaintere- 
sowania Rządu. Tutaj przecież 
rozpoczęliśmy budowę naszej siły 
na morzu. W dniu 8 kwietnia 
Gdańsk gościł po raz pierwszy 
Prezydenta R. P. Bolesława Bie- 
ruta i innych członków Rządu. 
Prezydent Bierut wykazał głę- 
bokie zainteresowanie sprawami 
miasta, jego trudnościami i po- 


trzebami. 
Upiory 
niedawnej przeszłości 


Mimo, iż front wojenny prze- 
suwał się coraz dalej, w pobliżu 
miasta wciąż jeszcze trwały wal- 
ki z otoczonymi grupami hitle- 
rowców, Trwały one aż do dnia 
kapitulacji. — Niezapomnianym 


U 


| 


| JEST" na ulicy Korzennej, | 

Buduje się tu wielki trzypię- | 
trowy budynek mieszkalny dla 
pracowników B. G. K. 

„W czerwcu już stanie pod da- 
chem“ — mówią robotnicy. 

„Przedterminowe ukończenie 
budowy zawdzięczać będziemy | 
|przede wszystkim zorganizowa- | 
nemu współzawodnictwu pracy”. 


l! Na budowie przoduje zespół 
murarzy z ob. Miszewskim na 
(czele, oraz grupa robotników be- 


skiego. Z cieśli najbardziej wy- 
|rożnia się grupa ob. Józefa Kon- 
‘kela. 


Ulica „Na Piaskach“ — to naj 
piękniejsza chyba ulica Starego 
Gdańska. Domy pod numerem 2, 
31 4 jeszcze w tyrn roku oddane 
zostaną na mieszkania dła robot- 
ników Zakładów Elektrycznych 
| Wybrzeża, Roboty przy tych zgra-, 
| bnych staromiejskich Ikamienicz- | 
kach są już na ukończeniu, 
| Na ulicy Targ Węglowy kończy 
się rozbiórkę wielkich budynków 


ER ob, Władysława Iwanow- 


i hitlerowskiego 


`| ludzkiego tłuszczu, 


| konserwowanych Ww 


kowych 
,— odsłoniliśmy widok na zabyt- 


d arisia 


przeżyciem był dla osiedlających 
się w Gdańsku Poiaków  Hzień 
Zwyciestwa — 9 maja. Radosny 
nastrój mieszkańców, którzy w 
ten słoneczny dzień wylegli na 


zniszczone ulice, zmroził w pew- | 


nym momencie 
dów z 


ku białą flagę. Niemcy skapitu- 
łowali, 

Władze, organizując 
wciąż natrafiały na nowe 


życie, 
dowo- 


| dy zbrodniczej działalności Saal 


nich władców Gdańska, Jednym 
z najbardziej wstrząsających su- 
mienie całej ludzkości dowodów 
barbarzyństwa. 


było odkrycie fabryki mydła 


Mieściła się 
ona w obecnym gmachu Akade- 
mii Lekarskiej W fabryce tej 
znaleziono ponad 100 cisł ludz- 
kich z odrąbanymi głowami, za- 
formalinie, 
wygarbowaną skórę ludzką oraz 
kadłub, przygotowany w specjal- 
nym kotle do wygotowania tłu- 
szczu. Zjeżdżające ze wszystkich 
stron świata delegacje mogły na- 
ocznie przekonać się o „kulturze“ 
niemieckiej, 


Ruszają 
przedsiębiorstwa 


miejskie 


Nieustanny przypływ ludności 
polskiej wzmacniał coraz bardziej 
administrację miasta, dostarcza- 
jąc sił roboczych i pozwalając 
uruchomić wszystkie potrzebne 
dla normalnego życia agendy, 

Na Święto Morza uruchomione 


ZBLIŻAJĄCA NAS KU 
ŚWIATA, WŁĄCZAJĄCA 


ZADAŃ, 


w 


KOWIE, WROCŁAWIU, 
RZESZOWIE", 


(Z przemówienia Prez 
dzie Wybyzeż 


NIS TOSPEEENNEEHD0(81697104004144444446904060UW0GESREN EW LOŻY TYN 


dawnego niemieckiego kapitalisty 
Freymanna. 


„Przez usunięcie tych gruzów 
— mówi kierownik robót rozbiór- 
tow. Ludwik Metuszak 


kowe obiekty naszego miasta, 
Złotą Bramę, Strzelnicę Św. Je» 
rzego, Basztę przy Zorojowni i 
samą Zbrojownię, 

„Tatusiu, a jak ja będę duży, 
to też będę rozbierać ruiny" 
mówi pięcioletni Adaś, który 


per KA 


£ 


We Wrzesšesu znajduje 
Państwowych Zakladów Wydawnictw Szkolnych 


U 
„MORZE ŁĄCZY NAS ZE ŚWIATEM. JEST TO 
NAJPROSTSZY SZLAK, JEST TO WIELKA DROGA, 


NARODOWY W OGÓLNĄ GOSPODARKĘ ŚWIATO- 
WĄ. I DLATEGO JEDNYM Z NAJWAŻNIEJSZYCH 
KTÓRE MUSI REALIZOWAC CAŁY NA- 
RÓD POLSKI JEST SZERZENIE ŚWIADOMOŚCI, 
ŻE POLSKA STĄĆ SIĘ MUSI KRAJEM MORSKIM. 
ROZWOJU POLSKI JAKO KRAJU MORSKIEGO 
ZAINTERESOWANY JEST 


NIE TYLKO TU W GDAŃSKU, GDYNI, SZCZECINIE, 
CZY ELBLĄGU, ALE TAKŻE 
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'zostały pierwsze linie tramwało- 
|we na odcinku od Bramy Oliw- 
skiej do zajezdni tramwajowej 
iwe Wrzeszczu. Była to zapowiedź, 
iże i trudności 


zaczynały pracować nowourucha 
miane zakłady przemysłowe, oży- 
|wiały się placówki handlowe. 

1 


| Dnia 


było 28 szkół, do których Uczę» 
szczało 2,400 dzieci. Zabezpieczo- 
(NO także 200.000-tomową Biblio. 
| tekę Miejską, 


Różne instytucje przystąpiły do 
| odbudowy gmachów. Już w lip- 
| cu 1945 r. w odbudowie było 54 
| wielsich budynków. 


Nowe życie 


Po nieznanym w historii Gdań- 
sk. katakliźmie wysiłkiem 
klasy robotniczej i wszystkich 
ludzi pracy, miasto dźwigało się 
z ruin w niebywale szybkim tem 
pie. 

Żywioł polski -całkowicie za- 
panował w mieście. Na 95.000 
mieszkańców w dniu 1 paździer- 
nika 1945 r. było już 67.000 Po- 
|laków, a do końca roku element 
niemiecki niemał bez reszty zo- 
stał przesiedlony lub też dobro- 
|wolnie usunął się za Odrę, 

Wróciliśmy do ziemi gdańskiej, 
by pozostać tu już na zawsze, 

Jog. 


WSZYSTKIM NARODOM 
NASZ POLSKI ZESPÓŁ 


KAŻDY OBYWATEL, 


W WARSZAWIE, KRA- 
OPOLU, LUBLINIE CZY 


ydenta Bieruta wygłoszonego na Zjeź- 
a — dnia 6. I. 1947 r.). 


WLOTY 


przyszedł odwiedzić ojca przy 
pracy. 
Tow. Metuszak uśmiecha sie, 


„Jak ty będziesz duży, Adasiu — 
odpowiada — na pewno nie bę- 
dzie już gruzów. Ty będziesz 
|tylko budował". 

Nie będzie? Na twarzy dziecka 
przez chwilę widać zdziwienie. 
„Och, to dobrze, ja tak nie lubię 
| tych gruzów" — mówi Adaś i 
Ibiegnie do matki 

JI TB 
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się w budowia nowoczesny gmach 
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Szlakiem zwyć 


jesi 


GŁOS WYBRZEŻA 


{H 
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i Bałtyki 


Z notatek uczestnika walk o wyzwolenie Wybrzeża 


Dnia 30. marca 1945 r. dobie- 
gła zwycięskiego kresu wspaniała 
operacja wojenna, uwieńczona wy 
zwoleniem naszego Wybrzeża 
morskiego. W twardych bojach, 
krusząc opór Niemców, zmłiatając 
z powierzchni ziemi dywizje hitle 
rowskie, armie radzieckie II. Fron 
tu Białoruskiego pod dowódz- 
twem marszałka Rokossowskiego, 
a wraz z nimi oddziały I. Armii 
odrodzonego Wojska Polskiego 
przywróciły oswobodzonej Rze- 
czypospolitej jej dziedzictwo nad- 
bałtyckie, otwierając przed nią 
szerokie wrota na Świat i niezna- 
na dotąd w historii narodu perspe 
ztywy pracy i rozwoju. 

Cztery tygodnie trwały walki o 


polski Bałtyk. W tym krótkim 
czasie oczyszczone zostało od wro 
ga Wybrzeże morskie od Kołobrze 
ga aż po Gdańsk i dalej na zachód 
— po Szczecin i Świnoujście. I 
chociaż rozbita machina wojenna 
Niemiec nie była już w stanie 
przeciwstawić się skutecznie napo 
rowi zwycięskich wojsk radziec- 
kich i polskich, tu i ówdzie docho- 
dziło do ciężkich bojów, w któ- 
rych mistrzostwo dowództwa ra- 
dzieckiego i bezprzykładną odwa- 
ga żołnierzy odnosiły wspaniałe 
sukcesy. Generalissimus Stalin w 
szeregu rozkazów dał wyraz uzna 
nia dla bohaterskich * czynów 
wojsk, walczących na tym fron- 
cie. 


Zdobycie Słupska i Leborka 


Szlax bojowy II. Frontu Biało- 
ruskiego prowadził od przerwane 
go „wału pomorskiego" do rejonu 
Koszalin—Darłowo, po czym po 
dojściu do morza w dniach 4—5 
marca. nastąpił zwrot w kierunku 
pólnocno-wschodnim i wschodnim. 
Jak wynikało z zeznań jeńców, 
dowództwo niemieckie nie spodzie 
wało się zmiany kierunku natar- 
cia, tak, że dopiero w rejonie Sław 
no —Słupsk zdołano przeciwsta- 
wie lawinie wojsk radzieckich 
pierwszy w tej części Wybrzeża 
poważniejszy opór. Walki trwały 


4 dni i zakończyły się zdobyciem 
H Słupska w dniu 8. marca. 

Po tej kięsce Niemcy wycofali 
się na linię Lębork—Łeba i tu 
jednak nie zdołali utrzymać swo- 
ich pozycji. 10 marca oba miasta 
zostały zdobyte, a cały wyzwolo- 
ny dotychczas pas Wybrzeża zu- 
pełnie oczyszczony od wroga. 
Walki na tym terenie—jak wszę- 
dzię zresztą — obfitowały w przy 
kłady niezwykłego bohaterstwa 
żołnierzy radzieckich, które za- 
pewne uwieczni kiedyś dziejopis 
lub poeta, Oto jeden z nich: 


Kosztem własnego życia 


zniszczył niemiecki pociąg pancerny 


W okolicy Łeby operował nie- 
miecki pociąg pancerny, który zie 


Oto jak wyglądała paniczna 
ucieczka Niemców, którzy ca- 
ły sprzęt wojskowy albo po 
rzucili na Wybrzeżu, alba usi- 
łowali zatopić w morzu 


jąc ogniem wyrządzał poważne 
szkody nacierającym wojskom i 
utrudniał sfotsowanie terenu. Je- 
den z Żołnierzy, nie bacząc na 


obstrzał podczołgał się pod tor ko 
lejowy i rzucił na szyny przed 
zbliżającym się pociągiem wiązkę 
granatów ręcznych. Nastąpił wy- 
buch, ale pociąg ocalał, Wówczas 
bohaterski żołnierz rzucił pozosta 
łe jeszcze u niego dwa granaty 
wprost na oparńcerzoną maszynę 
pociągu. Tym razem pociąg Zo- 
stał rozbity, ale żołnierz przypła- 
| cił to swoim życiem, ginąc skut- 
| 


kiem spowodowanego przez siebie 
wybuchu. 


Po odrzuceniu przeciwnika od 
Lęborka i Łeby oddziały radziec- 
kie 1 polskie w szybkim marszu 
posiunęły się w rejon Wejherowa 
i Karwi, a przednie oddziały prze 
| darły się dnia 12. marca do Puc- 
ka, odcinając siły przeciwnika, 
operujące pomiędzy Karwią 1 pół 
wyspem helszim oraz sam Hel. 
Okrążeni Niemcy bronili się tu 
zajadle w ciągu 4 dnf, usiłując 
przygotować obronę półwyspu, 
gdzie znajdowały się znaczne siły. 


Marynarz polski na warcie honorowej przy pomniku 


Bohaterów Żałniersy Radzięchich w Gdańsku 


helskiej, gdzie wraz z oddziałami, 
zgrupowanymi na  zamienionym 
na wyspę półwyspie zdołały utrzy 
mać się do zakończenia działań 
wojennych. 


Kolejno zdobywano szturmem Uu- 
mocnienia wroga w Jastrzębiej | 
Górze, Tupadłach, Mieroszynie, 
Łebczu, Chłapowie, Wielkiej Wsi. 
Resztki przeciwnika schroniły się 
w końcu za przekop w mierzę! 


Sześciu ludzi gromi cały batalion 


W pamięci uczestników tych zostawiając baterię na przedzię. 
walk zachował się pewien oan wówczas dowódca baterii, lejt- 
świadczący o wyjątkowej odwa. | nant Gawriluk zamiast szukać ra- 
dze i orientacji jednego z mło- | tunku dla siebie 1 5 ludzi obsługi, 


w HIS alti 


GH 


KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
Marszałek Związku Radzieckiego 


dych oficerów radzieckich. Kom- | obrócił działa wprost na naciera- 
pania piechoty radzieckiej wraz z | jących marynarzy i zaczął prażyć 
baterią, składającą się z 4 dział! w nich z bliskiej odległości kar- 
posuwała się w kierunku Chłapo- | taczami. Batalion został zdziesiąt- 


wa. 1 7; > 
a. Nagle od Wielkiej Wsi uKa- | kowany, a żołnierze radzieccy, któ 
zali się marynarze niemieccy w| S 


sile batalionu 1 ruszyli ławą na! 


y w międzyczasie pośpieszyli z 
pomocą swoim towarzyszom bro- 
ni, z łatwością już przepędzili 
wroga i zajęli Chłapowo. 


| słabszego liczebnie przeciwnika. 


Piechota radziecka, widząc prze- 
wagę wroga, zaczęła się cofać, po 


Walka o Gdynię 


W czasie, gdy trwały walki o o- mem pierwsze magazyny porto- 
czyszczenie „kotła'* w rejonie na- | we. Niemcy bili bez przerwy ze 
sady półwyspu, inne oddziały JI. | znajdujących się na redzie okrę- 
Frontu Białoruskiego, podcho- | tów wojennych, usiłując stworzyć 
dząc z południa i południowego- | osłonę dla swych oddziałów i u- 
zachodu przerwały linie obronne możliwić im przeprawienie się na 
Niemców dookoła Gdyni-- Gdań- Hel. Lotnictwo radzieckie, wspo- 
ska 1 w dniach 21—22 marca za. magając działania piechoty, topi- 
jety Sopot. W ten sposób główne į ło transportowce i bombardowało 
siły wroga w tym rejonie zosta- | okręty, wyrządzając im wiele 
ły rozdarte na dwie części i po- strat, 
ważnie przez to osłabione. Nie- Do wieczora walka została zwy 
mniej bój był tu niezwykle zacie- | cięsko zakończona. Niedobitki nie. 
kły, gdyż Niemcy, przyparci do! mieckie przeprawiły się na Kępę 
morza i nie mając drogi odwrotu, d 
bronili się rozpaczliwie do ostatka. 

22 marca pierścień dookoła 
Gdyni został ostatecznie zamknię- 
ty, właściwe walki o zdobycie 
miasta rozpoczęły się jednak do- 
piero 26 marca. 

Glówne uderzenie nastąpiło od 
strony Rumii-Zagórza. O godz. 5 
rano zmasowana tu artyleria roz- 
poczęła 45-minutowy ogień hura- 
ganowy. O jego sile może dać wy, 
obrażenie fakt, że ra każdy kilo- | 
metr frontu przypadało tu około | 
290 ziejących ogniein dział radziec 
kich. Ogień ten dosłownie zgniótł 
punaty oporu wroga na Grabów- 
ku ij w okolicy Orłowa. 

Po przygotowaniu artyleryjski: i 
ruszyła naprzód piechota. Przeła- 
mując zaciekły opór Niemców 
wdarła się ona na teren gdyńskiej 
stacji kolejowej, skąd rozpoczęto 
walkę o zdobycie portu. 26 marca 
wieczórem batalion pod dowódz. 


Aew mir. Sorokins zdobył griu.. 
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Uczestnicy bojów 


Oksywską, silnie umocnioną po- 
trójnym systemem linii obron- 
nych .Cały gdyński port handlo- 
wy został zajęty. Następnego 
dnia pozostało tylko oczyścić mia 
sto z rozproszonych grup nieprzy- 
jaciela. Na ulicach wróg pozosta- 


wił około 1.500 zabitych, a 2.000! 


wieczorem cały rejon Gdyni-So- 
potu był już w rękach Arnii Ra- 
dzieckiej. i 

Specjalnym rozkazem jednostxa 
wojskowa, która szczególnie wy- 
różniła się w walce o Gdynię o- 
trzymała nazwę „gdyńskiej”, in- 
ne zaś zostały nagrodzone orde- 


dostało się do niewoli. 28 marca | rami. 


N 5d 

aprzód — 
Obecnie cały wysiłek skierowa- 

ny został na zdobycie Gdańska. Z 


większym jeszcze nasileniem og- | została zdobyta. 
|nia ruszyły do ataku oddziały ra-| 
dzieckie generałów Batowa, Fedi-| ły radzieckie i polskie sztandary. 


unienskiego i Romanowskiego a 
wraz z nimi brygada pancerna 
Wojska Polskiego im. Bohaterów 
Westerplatte. W dwudniowej za- 


Ostatnim aktem dramatu, nie li- 
cząc Helu, był szturm na Kępę 
Oksywską. Walki trwały tu 8 dni 
— od 30 marca do 6 kwietnia. Po- 
za silnymi umocnieniami Niemcy 
rozporządzałi dużą ilością arty- 
lerii. Były tu dwa dywizjony ar- 
tylerii przeciwlotniczej, 250 dział 
różnego kalibru, 8 sześcio-lufo- 
wych miotaczy mib, 16 „Feniy- 
nandów” I „tygrysów“ 1 masą bro 
ni maszynowej. Na Kępie Okayw- 
skiej zgrupowanych było: 2 bata- 
liony marynarzy, 1 batalion SS, 2 
bataliony własowców i luźne od- 
działy niedobitków z terenu Gdyni. 


em m Z r 


nionego obszaru były pod obstrza- 
łem wroga, co w połączeniu z kon 
figuracją terenu, dawało możność 
długotrwałego oporu. Mimo to o. 
pór został szybko złamany 1 już 
6 kwietnia rano wojska radziec- 
kie mogły przystąpić do ostate- 
cznego oczyszczenia terenu oksyw 
gkiego. 


© „honorze”* żołnierskim hitte- 
rowców może zaświadczyć faxt, 
że w nocy z 5 na 6 kwietnia, kle- 
dy sytuacja stała się dla wroga 
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łysać się będą nasze łodzie 


skiej, 
terkę w duszę naro 
i miłości do Ojczyzny 


na to — przybądźcie tu na 


który forsował w bojach jej 


uroczystości, 
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Wszystkie podejścia do umoc- | 


OBODBOOONUDOYDOODOSONYGODOBOJAJOGAGH OBODOCOBONODODCODOOODDONODOLJDO 


„Rozszerzyły się niewspółmiernie horyzonty Polski. 
Miliardami fal uderza teraz 
brzeże Polski od Szczecina p 

Dzień po dniu coraz to liczniej na falach tych ko- 


derą polską. Ludziom o sercu wygasłym, 
w przyszłość Polski radzimy: 
skie. Popatrzcie jak coraz gorętszym tempem wre pra- 
ca w naszych portach. Uczyńcie pielgrzymkę na zachód 
Polski i ucałujcie świętą odzyskaną ziemię Piastową, 
zroszoną krwią polskiego żoł 
wiązek. Wsłuchajcie się przy 
która rozbrzmiewa coraz mocniej i radośniej tu, 


gdzie jeszcze rok temu słychać było tylko niemiecką... 

Wszystkim, którzy sieją zwątpńenie i wnoszą roz- 
du, mówimy: rozszerzyły się nie- 
współmiernie horyzonty Polski, więc rozszerzcie i wy 
wasze zgorzkniałe serca, wpuście w 
1 A jeśli nie potraficie się zdobyć 
d prastarą naszą słowłańską 
Odrę: uleczy was poszum jei wód i cpowieści żołnierza, 


(Z przemówienia Prezydenta Bieruta wygłoszonego 
w dniu 13 kwietnia 1946 r. w Szczecinie podczas 


na Gdańsk 


| ciekłej walce*ostatnia twierdza hi- 
I 


tlerowska w tej części wybrzeża 
Nad dymiącym 
zgliszczami Gdańskiem załopota- 


Resztki rozbitego wroga wyco- 
fały się przez Żuławy na Mierze- 
ję Wiślaną, gdzie zostały następ 
nie zlikwidowane. 


Zdobycie Kępy Oksywskiej 


beznadziejna, batalion S3-owców, 
zagarnął dla siebie wszystkie roz- 
porządzalne środki pływające i cî- 
chaczem wyniósł się na Hel, po- 
zostawiając resztę swych towa- 
rzyszy broni na łasce losu. Hań. 
bą tą*.„elita wojskowa“ Hitlera 
przypieczętowała swą ostateczną 
klęskę na wyzwolonym polskim 
Wybrzeżu. W. M. 


i 
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Na wzgórzu pod Wielkim Kac- 

kiem zbudowali Niemcy silny 

ośrodek obrony, by panować 

nad drogami do Gdyni. Na zdję 

ciu: rozbite działo, porzurana 
amunicja 


Bałtyk o przestronne Wy- 
o Gdańsk i Elbląg. 


okręty pod ban- 
którzy wątpią 
ad morze pol- 


rybackie i 


jedźcie n 
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nierza; jest to wasz obo- 
tym w dźwięk mowy pol- 


nie więcej uczucia 


brzegi.* 


„Dni Szczecińskich”.) 
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0 wyzwolenie Wybrzeża zwiedzają miejsce 


historycznych walk 


) AŃSK ZMIENI 


Osiągnięcia człercietniego 


Chcac właściwie ocenić zmiany w obliczu Gdańska, jakie za- | 


szły w powojennym czterolecin 


wyglądało miasto w raku 1945, w pierwszych 


Zniszczenie Gdańska sięgało w 


liczby 36 mostów i wiaduktów 


sikeży, zakłady Opieki Społecznej, 


zabytkowe gmachy i k 
stopniu, 


Mimo tego ogromu ruin natvch- 
miast po utworzeniu się w Gdań 
szu polskiej władzy administra- 
cyjnej przystąpino do odbudowy 
miasta, 


RLN. 


W roku 1545 wydal 
ton cel, nie licząc obiektów por- 
towych, brzemystowych i urza- 
dzzń koleżowych, penad 169 nii, 
zizetych, Gdańska Dyrekcja Gr- 
tudowy oddała w tym roku do | 
tżetku 2,600 izb mieszkalnych, 
€drementowała 14 budynków i 
szscinych, 3 szpitale. 10 więk- | 
szych budsnków administracyj- | 
nyon i spoittznych, rozpoczęła | 

| 
| 
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cdbtucewe gmachów wyższych u- 
cztwni, MA zabezpieczenie budyn- 
ków zabytkowych wydatkowano , 
€x. 8 mil. zł, ! 
Drugi etap oddudorwy Gdańska | 
nastani ow roku 1946. Kosztem | 
Prnzd 50 mit. zł odbudowano olz] 
6.200 ; 


TUR" 
S'KOŻN 


izb mieszkalnych, Milodzież 
a owrzymała w tym roku do : 
u.y.xu dalszych 13 budynków, W í 
raku (vm przystąpiono do: budo- ! 
zespołu gmachów tzw. „Gdańsk i 
1“ w rejonie Dworca Gr'owne- ! 
g9. Poważne sumy wydatkowano ; 
na odbudowę zabytków Sdań- | 
aiedry morskiej, Muzeum 
NMiejsziego i imnych, Uruchornio- i 
no również pozostałe przedsi- | 
biorstwa miejskie, jak Rzeżnię, | 
Zakład Oczyszczania Miasta, Kos 
sztem 17 milionów zł odremonto- 
wane wieie odcinków ulic, odbu- 
dowano 1 most stały, wyremon- 
towano dwa mosty oraz ustawio- 
no jeden moest prowizoryczny. 
Rozpoczęte zostały roboty melio- | 
 racyjne, które zabezpieczyły przed | 


SKICH: k 


dalszym niszczeniem się "śdań- 
skie wały ochronne, 

Nowym, ważnym etapem w od 
budowie Gdańska był pierwszy 
rok gcspodarczego planu 3-let- 
niego — 1947. W ciągu 12 mie- 
sięcy odbudowano i wybudowa- 
no 515.000 m? powierzchni miesz- | 
kaniowej, Liczba oddanych cf 
użytku gmachów szkolnych wzro 
sła do 34. Przystąpiono do prze- | 
budowy Teatru Wielkiego we ! 
Wrzeszczu, Spośród gmachów za- 
bytkowych posuwaia się naprzód 
odbudowa Ratusza Prawomiej- 
skiego, Rozpoczęto przebudowę ; 
ul. Grunwaldzkiej we Wrzesz- | 
CZAL i 

Drugi rok realizacji trzylet- 
niego planu gospodarczego przy- | 
niósł znaczne zwiększeni 


| 
| 
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ościoły były zniszczone w 


musimy przypomnieć sobie, jak 


dniach wyzwolenia. 


śródmieściu ponad 960*%/,, Ilość bu- 


dynków zniszczonych w ponad 754% wynosila ok, 0.600, Z ogólrej 


zostało zniszczonych 20. Szpitala, 
instytucje kultury i sztuki, | 
bardzo wysokim 


tów na budownictwo mieszkanio- 
we. Ogółem w roku 1948 wydat- 
kowano na budowę mieszkań dla 
ludzi pracy i na remont obiektów 
zamieszkałych przeszlo 70 milio- 
nów zł. W tym czasie wysiłek in- 
westycyjny miasta został skiero- 
wany szczególnie na zwiększenie 
opieki nad zdrowiem ludności, W 
roku 1948 prowadzono w dalszym 
ciągu odbudowę szpitali — Po- 
wszechnego. Dziecięcego. Kwaran 
tannowego, Fogciowia Ratunkowe 
80. Ośrodków Zdrowia, Sanato- 
rium na Srebrzysku. Kliniki 
Przeciwgruźliczej, Ginekologicz- 
nej i Stomatologicznej oraz Do- 
mu Matki i Dziecka. W trzecim ro 
Ku pracy po wyzwoleniu zakończo 
no adbudowę kilku starych zabyt- 
ków gdańskich. Oddano do użytku | 
piękną barokowa kaplicę Sobies- 
kiego. gotycki kościół św. Elżbietv, 
kościół św. Jakuba oraz zabytko- 
wy Dem Opatów Pelplińskich, w 
Kioryvm  pomieszczono Insty lut 
i Z dalszych obiektów za- ! 
żch prowadzono odbudo- 
wę Zorojowni. Złotej Kamieni: 


(przy Długim Targu. Białej Wie- | 
ZY -CLNZ Wieży Więziennej, 


Z końcem roku ubiegłego przy- : 
stapiono da budowy wielu sje- 
dzib władz aaministracyjnych, | 
skarbowych i central ziednocze | 
gospodarczych. Przy ul. Gen.! 
Świerczewskiego rozpczeelo bu- | 
dowę gmachu izby Skarbowej 
oraz prace nad wyiorczeniam 
poinieszczeń dla biur Zakładu 
Osiedli Rchotniczych: Założono 
lundamenty pod gmach Centrali ; 
Zbytu Produktów Przemysłu We- | 
Slowego na Wałach Piastow- 
skich i pod Powszechny Dom To- 
warowy przy ul. Grunwaldzkiej. 
Wzniesiono budynki Centrali | 

| 
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Zbytu Frzemysiu Chemicznego, 
Państwowych Zekładów Wydaw- 
nietw Szkolnych i inne. przy u. 
Grunwaldzkici, 

Odbudowa gmachów mieszkal- | 
nych posunęła się znacznie na- | 
pszód z końcem ub. roku dzięk 
dotacji'z Rady Państwa ny po- 
prawę warunków - bytu świata | 
pracy. Dzięki tym kredytom m- | 
stąpiła dalsza rozbudowa sieci 
wodotiagowo-kanalizacyjnej. kto 
rą deprowadzono do przedmieść. | 
Gdbudawano szereg mostów. łą- | 
czących poszczególne  dzielniee ; 
ze Śródmieściem Gdańska. Do- 
prowadzono gaz do tysiecy miesz 
kań robotniczych. 

Puważne osiągnięcia uzyskał | 
miasto przy rozbudowie sieci | 
komunikacyjnej. Znaczny wzrost 
taboru tramwajowego, rozbudo- | 
wa sieci torów umożliwiły likwi- | 
dację trudności dojazdu ludzi | 
pracy do zakładów przemysło- | 
wych. instytucji i innych miejsc ! 
zatrudnienia, | i 

Obraz naszych osiągnięć w od- 
budowie Gdańska daje najżywot- 
niejsza dzielnica — Wrzeszcz, W | 
ciągu 4 lat na ruinach wyrosły 
nowe — wielopiętrowe gmachy; 
caiixowicie zmieniające wygląd tej 
dzielnicy, Nowe rozplanowanie 
gSiównej arterij — ulicy Grun- | 

waldzkiej przekształca urbani- . 
styczne oblicze Wrzeszcza, Umie- j 
sźczono tam siedziby centra! | 
zrzeszeń gospodarczych, nowe 
placówki handlu Państwowego i |} 
Spółdzielczego, odbudowane liczne 
bloki mieszkalne nadały niezwy- 
kle szybkie tempo życiu, nietylko | 
w tej dzielnicy, ale i w całym 
Gdańsku. Starzy mieszkańcy | 


e kredy- Gdańska stwierdzają, że Wrzeszcz, 
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Ul, Świetojąjska w Gdyni 


, Dzięki radzieckiej taktyce: „umie- 


GŁOS WYBRZEŻA 


A © 


okresu odbudowy 


i 
i wiadz na szczeblu wojewódz- | 
, kim uzyska siedzibę w nowo wy- | 


jako przedmieście, nigdy nie miał | wiele central 
takiego znaczenia i charakteru 
wielkcmiejskiego, jak cbecnie. 


Z początkiem reku bieżącego 


gospodarczych 


| budowanych domach. 


Gdańsk wszedł w nową fazę od- Władze miejskie przestąpiły 
budowy. Obejmuje ona ws ystkie| juź również do oprzeowania | 
dziedziny życia miasta. Przede sześcioletniego planu 5ospodar- | 


czego. Jego realizacja nie tyiko | 
przywróci Giańskowi jezo daw- | 
ną świetność, ale uczyni z niego 
milionowe miasto centrum | 
zycia gespodarczego: i kuituraj- | 
nego. pramieniujące tak ra cały 
region Wybrzeża, jak i na inne | 
połacie kraju. Í 
Bolesław Nowicki 
Prezydent m, Gdańska 


Elektryfikacja gdańsko - gdyliski 
W SC PCZ Ja Ee 


Przed kilka dniami ua War 
szawskiej linii Elektryczuyci 


wszystkim w rb. 
przód odbudowa 


postąpi dalej na- 
mieszkań dla lu- | 
dzi pracy, którą prowadzą Zakła- | 
dy Osiedli Robotniczych. Z koń- 
cem reku oddane zostaną do u- 
2ytku całe bloki mieszkalne we 
Wrzeszczu i na Starym mieście. | 
W dalszym ciagu będzie intensyw- ! 
nie prowadzona odbudowa gma- i 
chow zabytkowych. Z kańcem br. 


Na wieść o prz 
poczętku kwi 


ybyclu Prezydenta 


by powiłać dosc; 


ktryfikowanąy trasę kolejowe- 


Į- 
Bo węzła Gdańsk — Gdynia. 


ać dalsze oc 


aby później obj 
— Chyłonia 


cinki Gdynia 


Kolei Dojazdowyeh TOZDOCZE- Prace elektryfikacyjne PTG- | Reda — Wejherowo i Gdańsk 
ła sie próbna eksploatacja wadzone będą w kilka eta- | — Pruszcz. 


pierwszego zespołu trakcyjte- bach i zostaną zapoczatkowa- Z uwagi na projektowane w 


go. który przeznitezóny Jest | ne na odcinku Gdańsk — Gdy- przyszłym roku wznowienie 

dla przyszlej. mającej być zele nia j Gdańsk — Nowy Pori, Międzynarodowych Targów 
Gdańskich, dla których prze- 

Eana a AEE . 


widuje sie wieksze tereny nad 
inorzem w Brzeźnie. spodzie- 
wać sie należy, ża elektryfika- 
leja w pierwszym rzędzie obej 
mie odcinek Gdańsk — Nowy 
Port, co niewatpliwie powita- 
ne zostawie z 
przez licznych robotników, za- 
trudmonych w porcie i w war 
sztaineh przemysławye 


R "> A, as 


tych wzdłuż trasy. Koncepcja 
| | DOW #sza zasługuje rownież 


aef 


GDYNIA 


Udyja aw ra | | Poza elektryfikacją węzła 
PR 5 | stołecznego i Zaglebia Gorno- 
Ortowo sluskiego Ministerstwo Komu- 
i nikacji brzywiaznie najwiek- 
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3 szą wage do 
elektryfikacji 
| Wego. 


przyśpieszenia 
zespołu vorto- 


Kadaierzyna 


i 
j Ministerstwo Kkoumuikacji 
, dysponuje Znaczną ilościa wa- 
Nowy Port | | gonów motorowych j brzyczep 
Ą á i | nyeh, „których pewna | ilość 
N: | przekaże na Wybrzeże. Przej- 


Pzńtęchani, 

y Agi ście przez PKP w ruchu pod- 
miejskim na trakeje elektrycz 
na i zwiekszenie ezestotliwo- 
ści przebiegu pociagów odeia- 
Ży bardzo poważnie pracujące 
| równolegle linie tramwajowe 
(1 autobusowe, 


Najwięk 


ŃSK | 


= kuntezy 


mn Odcinki proj. ruchu ERKEN YO ENEJA 
—- cinki o trakcji parowej 
korzyści przy- 


a e A fe 7” Sze 

© Stacje 3 Przystanki [niesie szybkość przebiegów po 
| ciagów elektrycznych, „które 
į odcinek Gdańsk — Gdynia po- 

"0 5 10 km | konywać będą (mimo zwięk- 


szenia ilości przystanków). w 
ciągu zaledwie 28 minut, wów- 
czas, gdy pociągi parowe zu- 
żywają 43 min. a autobusy 58 
min: Obliezono np., że między 
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Gdynia w pierwszych tygodniach po 
obotnik polski 
ę życia w opusło 


Zołnierz radziecki i r 
podwaliny pod odbudow 


jakim zamierzali, politycznymi, a przede wszystkimi 
PPS, zmobilizowana mie- 


14 . 
założyli 
Natarcie. 19 Armii Generała Ro- „w tym stopniu, w i I 
manowskiegu, która wraz z Bry- | ograniczając się do zburzenia portu. ; Z PPR H - AO We: 
gadą Pancerną, Wojska Polskiego | Mimo stosunkowo niewielkich | szkańców, NEA oczyścili ulice i 
wkroczyła 4 lata temu do Gdyni, | zniszczeń, życie w mieście była ee pa } 
było dla Niemców niespodzianką. | Zupełnie zdezorganizowane. Ponad || ROR IYN Jczy ne ha 
- 5.000 budynków leżało w gruzach, Kach „Kwietnia 20.000 osób. 
Miasto tonęło w ciemnościach gdyż || kazdysii „dniem. RAM. 
3 , ludzi, tak że w listopadzie liczba 
elektrownia była uszkodzona. Wo- mieszkańców osiągnęła 40.000. Sy- 
dociągi zburzane. Na rozkopanych 


tuacja aprowizacyjna była w pierw- 
ulicach leżały setki zabitych koni | szych dniach wyzwolenia wręcz 


począł» 
Jednak 
lapływały setki 
jętnego zaskoczenia wroga“, Niem- EPN A EU 
cy nie zdążyli już zniszczyć Gdyni 


i sterty przeróżnych śmieci i złomu. | tragiczna. I wtedy znów przyszły 
Iz pomoca władze radzieckie, na 
W tym stanie zasiały Gdynię | czele z pułk. Sergiejenko. pierw- 


| polskie władze, . które przybyły 2 szym komendantem y ym 
| kwietnia UHM5 r. do miasta. Pierw- m, O. popularności jego świadczy 
szym zadanie, jakie sianęło przed ; faki, że dotychczas jeszcze krąż 
| rworzaca się dopiero administracją, | wsród nieszkańców „Gdyni OES 
[byio zapobieżenie epidemi. Przed doly o jego dobroci. Interesu jąc 
| końcenr wojny Nieicy wypuścili | się zywo ludnością polską, pulk. 
celowo z obozów w Szíuihofie' Sergiejenko zaopatrywał ją w woj- 
więźniów chorych na tyfus. Dużo) skowe zapasy Żywności, organizo- 
|takieh chorych przybyło do Gdyni. - 

! Niebawem choroba ta zaczela się 
rezprzestrzeniać na całym W ybrze- 
'żu Gdyby nie pomoc Armiji Ra- 
 dzieckiej, nie mogłoby t yć wtedy 
nawet mowy o zlikwidowaniu epide- 
i mñ. Radzieccy lẹkarze i sanitariu- 
,Ssze pracowali w dopiero co otwar- 
‘tym szpitalu, uruchamiali publiczne 
|odwszalnie. Drużyny z kotłami de- : 
;zyniekcyjnymi  objeżdżały miasto. 
Wszystkie ośrodki lecznicze zaopa- 
, trywane były w niezbędne medyka- 
| menty. 

| Również- Zarząd Miejski zorgani- 
|zował pod kierownictwem kobiety- | 
| porucznika akcję sanitarną, do któ- 
jrej zgłosiło się 300 osób, pracują- 
cych z poświęceniem i bez wyna- 
grodzenia przy zakopywaniu koni 
i trupów Niemców, leżących set- 
kami na terenie portu. Dzięki 
współpracy samorządu z partiami 


wojennym Gdy- 


w» 


Przy pracy. 
wał kuchnie na ulicach itd. 


Zarząd 
Miejski otrzymał dla "ludności pra- 
cującej mąkę, mięso, wielkie ilości 
sera i oleju. Dzięki pomocy ra- 
dzieckiej wydano 24 kwietnia pierw 


zadowoleniem | 


. , tuchomiła 
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RP Bolesława Bieruta do Gdańska na 


etnia 1945 r. miejscowa ludność polsko przybyło tłumnie 


1ego' gościa 
= 


cgo węzia kolejowego 


aime torg 


| Gdańskiem a Gdynią —- Chy- 
lonia karsować bedzie W cią- 
|gu doby © par pociągów. 

f Elektryezna komunikacja ko 


lejowa posiada ogromni, 
jdlość zalet gospodarczych. któ- 
ire pozwolą na zamortyzowa- 
inie poczynionych inwestycyj 
|w stosunkowo niedługim eza- 
sie. Ważuyn jest. ża ceny vi- 
ietów kalkulować się bedą nj- 
lżej niż obecnie. Pierwsze pu- 
| ciągi elektryczne na trasie 
Gdañsk — Nowy Port zacziz 
kursować już w drugiej poin- 
i wie przyszłego voku lub z po- 
| czatkiem 1951, Pod koniec ro- 
(ku 1951 podjeta zostanie ko- 
wmuuikacja elektryczna pomi- 
dzy Gdańskiem a Gdynią. ù 
wyszkoleniu dosiatecsarj 
ilości obsłagi dla strzeżenia 
zabezpiecza jacych urządzeń sy 
| gnalizujących eraz fachowców 
ido remontowania taboru, roz- 
| szerzona zostanie w kierunku 
na Pruszcz i Wejherowo. 
Zastapienie normalnych mno- 
ciagów elektrycznyni przynie 
sie oszczedność 60 proe, w sio- 
sunku do kosztów: zużywanego 
„dotychczas przez parowozy 
wegla. Oszczedność ta Jednak 
|w praktyce jest jeszezu wiek- 
sza, gdyż cieżar matlwy po- 
ciągów barowych jest w prze- 
liczeniu. na miejsce pasażer- 
skie o 50 proc. wyższy anizuij 
w. nowoczesurch pociągach 
elektrycznych. Biorąc pod n- 
wage ogólne korzyści gospm 
jdareze i indywidualne dia 
świata pracy, jakie wypływa- 
ja z nsprawuionej komunika- 
| cji należałoby _wydziałowi Ele 
| ktryfikacji PKP przydzielić 
| Jak najprędzej potrzebne kre 
dyty, oraz materiały hndawlą- 
ne i urządzenia techniczne. 
| Tsprawnienie komunikacji 
międzymiastowej przyczyni 
się do rozwoju osiedli pod- 
miejskich, a tym samym do 
zmniejszenia kłopotów miesz- 
kaniowych świata pracy, 


wyzwoleniu 


szałym mieście 


sze kartki na chleb, W międzycza- 
„sie powstały również stołówki, w 
których pracujący otrzymywali bez- 
| płatne posilki i 

| 6. kwietnia przyjechał do Gdyni 
| Prezydent Bierut, W kinie „War- 
Szawa" odbył się pierwszy wiec. 
Lokal nie mógł bomieścić wszy - 
|stkich. którzy chcieli zobaczyć 
pierwszego Prezydenta Odrodzo- 
inej Qjczyzny, 

| Mimo trudności na jakie ze 
(wzgledu na brak fachowego per- 
Í senelu, napoiykało stworzenie a- 
i baratu administracyjnego, w krót 
j kim czasie zorganizowano wydzia 


j ły: Mieszkaniowy, Techniczny, 
Zdrowia, Aprowizacji, Handlu i 
Przemysłu, Opieki Społecznej. 


Dzięki temu p 
Szvch dniach 
wia, Schroni 


owstatv już w pierw 
dwa ośrodki Zdro- 
a sko, Dom Noclegowy. 
i Złobek, Stacja Opieki nad Matka 
li Dzieckiem. Kilka tysięcy podo- 
piecznych dostawało bezpłatne 
posiiki. Sprawnie pracował Wy- 


-. dział Aprowizacji Latem stworza 


"no Spółdzielnię „Zgoda, która u- 
kilkanaście sklepów, 
; rozprowadzających mleko, chleb i 
iinne produkty żywnościowe, . 

| Również dzięki bomocy władz 
: radzieckich, od których otrzyma- 
¡no wozy ciężarowe i benzynę, u- 
ruchomiono komunikacje miejską, 
|łączącą Gdynię z Gdańskiem. 

| Szybkie zorganizowanie normal 
nego życia w Gdyni było zasługą 
źełnierzy radzieckich, którzy na- 
tychmiast po wyzwoleniu okazali 
ludności wszechstronną pomoc —- 
craz robotników Gdyni, pracują- 
cych z zapałem i poświęceniem 
pm uporządkowaniem miasta, 


(8), 
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Wobec ogromu zniszezeń w Gdańsku utarło się przekonanie, 
że Gdynia w czasie działań wojennych mało ucierpiała. W. porów- 
naniu do ruin Gdańska żniszezenie Gdyni jest istotnie znacznie 
mniejsze. W innych warunkach odbudowa wymagałaby wielu lat 
4 olbrzymiego nakładu środków materialnych. 


W czasie działań wojennych zniszczono w Gdyni 5.305 budyn- 
ków. liczących 19.600 izb mieszkalnych W 
zniszczone zostały prawie wszystkie przedsiębiorstwa miejskie, 
szpitale i szkoły. 

Fakt, że w Gdyni nie widzi się obecnie nawet śladu zniszczeń 
zawdzięczać należy entuzjazznowi pracy mieszkańców Gdyni, jej 
właściwych twórców — robotników. 


Oto najważniejsze osiągnięcia W ostatnim czteroleciu Gdynia 


Gdyni z minionego po oswobodze- szczególnie otaczała opieką naj- 


niu z hitlerowskiej okupacji ezte- | miodsze pokolenie 
I 


—- dzieci w 


dużym  preceneie | 


GŁOS WYBRZEŻA 


dy zmiszczeń wojennych w Gdyni 


chorób zakaźnych. Instytucje 
opieki nad zdrowiem wyposażo- 


i inne najnowocześniejsze urzą- 
dzenia. © polepszeniu się stanu 
sanitarnego miasta świadczy zni 
koma ilość zachorowań na tyfus 
i inne choroby epidemiczne. 
Mimo wciąż jeszcze istnieją- 


I 


podarce mieszkaniowej należy 
podkreślić pozytywne zjawisko 


lixwidacji barakowych dzielnie na 
przedmieściach. Zniknęły już bu- 
dy sklecone z desek, ze skrzynek 


rolecia, 


| 


l 
li, do których uczęszczały tylko 


dzieci v:ybrane, obecnie zaś istnie- 
ją 23 przedszkola. obsiuzujece 
1.417 dzieci pracujących rodzi- 
ców. 


Olbrzymi postęp, w porówna- 
nin nie tyiko do pierwszego T0- 
ku pracy po wojnie, ale i lat 
przedwojennych, wktoczay jest 
w dziedzinie epicki nad zdro- 
wiem. Śmiertelność niemowiet. 
urodzonych w mieście, cbaiżona 
została z 12 — 13% przed waj- 
ną do 7 — 8%. Czynne Są po- 
radnie przeciwgruźlicze i prze- | 
ciwweueryczne, poradnie centy- 
styczne dla dzieci, pracuje 5 O | 
środtków Zdrowia, uruchomiony | 
został, oprócz Szpitala Miejskie- 
go, nowy szpital dla 


Przede  wszystkiem nastąpił 
znaczny rozwój szkolnictwa wszel 
kiego typu, które za czasów rzą- 
dów komisarycznych było zanied- 
bywane. Przed wojną, przy tej sal O grozie zbliżającego się frontu 
mej prawie liczbie ludności, eo | dowiedzieli się  otumanieni gdań- 

| szczanie latem 1944 roku, gdy 


obecnie, Gdynia posiadała 16: 
szkół podstawowych, do których | przez miasto „przeciągneły kolumny 
wozów konnych, eskortowanych | 


uczęszczało 10.000 dzieci. Na jed- | 
ną izbę szkolną przypadało 100 przez żandarmów, które skierowa- 
dzieci, Obecnie do 23 szkół pod. | ne zostały do rozległego obozu 


, 
i 
| 
1 


stawowych uczeRACAA, przeszlo | pod Grabówkiem. Charakterystycz- 
13.000 dzieci, a na jedną izbę przy |ny wygląd wozów  zaprzężonych 
pada 50. W mieście powstały szko | tylko w jednego konia, wysoko 


ły specjalne. 
kształcenie uzdolnionych dzieci |cymi żywność, zboże i dobytek 
robotniczo-chłopskich. Czynna jest | uchodźców, do których doczepione 
niższa i średnia szkoła muzyczna były kosze z drobiem, wskazywał 
oraz szkoła plastyki i fotografiki. na to, że Niemcy przymusewo e- 


m A O 


MŁODZIEŻ CAŁEJ POLSKI PRZY ODBUDOWIE WYBRZEŻA 


wieku przedszkolnym. Przed woj- | 
l ną Gdynia posiadała 12 przedszko i 


które umożliwiają | obładowanych workami, zawierają- | 


od owoców, ryb i td. — sławne 

przedwojenne ,Budapeszty'. 
Liczni robotnicy portowi, mary- 

narze, robotnicy zakładów prze- 


ne zostały w ty Rentgena . 
aiy PLATE EN niczych — wzrosła z 382.000 m? w 


cych poważnych trudności w gos- | 


| 


l 


mys'owych. zajmują obecnie no-, 


| woczesne, wyposażone we wszel- 
kie wygody, mieszkania w Śród- 


mieściu. W związku z tym nastą- | 


pił poważny rozwój przedsiębior. , 


stw miejskich, które otrzymały 


który przed wojna produkował 
roku 


przeszło 3.5 


ok. 2 milionów m! wody, W 
1948 wyprodukował 


miliona m! wody. W roku ub. do- | 


prowadzono wodę 
dzielnic miasta, 
Witomina, Podgórza, Obłuża, Re- 


do odległych 


której dyscypiina już się poważnie 
rozluźniła. Hitlerowcy gie moga 


i nie mogą się 
Więksi i mniejsi dostojnicy partyj- 
ni rozpowszechniają szczególnie w 
Gdańsku wiadomość, że już lada 
dzień nowa „cudowna“ broń zmie- 
ni zupełnie sytuacje wojenną. 

Gestapo gdańskie pracowało 
największym wytężeniem,  dławiąc 
w zarodku wszelkie objawy zwąl- 
pienia, a ludność tymezasen 
siała wysłuchiwać różnych 
czek, opowiadanych _ przez 
|zwane „pluskwy“ — block i zellen- 


z 


Daje- 


Junacy „SP“ przy pracy na szosie Sopol — Gdynia 


z 
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"Poważnym osiągnięciem miasta | wakuują ludność * Wileńszczyzny. 
w dziedzinie kulturalnej ggat PO-| Podobny obraz już w mniejszym 
wstanie stałego AE zakresie powtórzył się późną je- 
brak ludność miasta -o.|Sieńią tegoż roku z tą różnicą, że 
d wojną odczuwała. O rozwo- | A n 

5 świadczy E orów nie stanowili już 
żandarmi, lecz własowcy. 


placówek Bi- 
blioteki Miejskiej. Obecnie filie bi | Żelazny pierścień II Frontu Bia- 
łoruskiego pod dowództwem Marsz. | 


blioteki czynne są We wszystkich 

dzielnicach, zamieszkałych przez Rokossowskiego zbliża się coraz 

ludność robotniczą. Z miesiąca na bardziej do Gdańska,  zaciskajęc 
się również od zachodu.  Masomi 


miesiąc, z roku na rok, notowany 
jest nieustanny wzrost czytelni- | wałczących wojsk radzieckich i od- 
działów Pierwszej Armii Wojska 


prze 
ju życia kulturainegi 
inn. ciągły wzrost 


| 


U 


ctwa. 


| eiterów — najniższych i najliczniej- 
'szych pachołków nazistowskich. 

Dygniiarze partyjni, którzy do- 
lychczas żyli tylko myślą o mar- 
szu na Wschód, szybko przesławili 
się ua nowe hasio: „jak najpre- 
'dzej na Zachód“. Pragnieniem ich 
było znaleźć sie jak najszybciej na 
| lewym brzegu Odry lub jeszcze le- 
piej na lewym brzegu Łaby. Pre- 
zes i pierwszy prokurator Sadu 
Apelacyjnego w Królewcu, : prezy- 
dent rejencji bydgoskiej i jego ko- 
lega lamtejszy prezydent policji, 
kiórzy swój „drang* 
zrealizowali, zostali po przybyciu do 
Reichu rozstrzelani. Landrat (staro- 
sta) z Nowego Dworu gdańskiego 
miał więcej szczęścia i zdołał w pa- 
nującyri w Rzeszy zamieszaniu 
ukryć się nierozpoznany. 


STALOWA OBRĘCZ ZACISKA SIĘ 


» W pierwszych dniach stycznia 
45 r. zaczęła przez Gdańsk prze- 
pływać osłatnia i najliczniejsza fala 
uchodźców z terenów najbliższych 
—Mazur i Warmii, którzy na rozkaz 
Hiilera musieli opuścić swoje domy, 
aby: przez Gdańsk kierować się za 
Odrę. Dniem i nocą ciągnęły przez 
miasto w mrozie i śniegu długie 
kolumny wozów. 


leczenia dłowa i Grabówka. Produkcja ga- | 


Tak skończyła się władza hitlero 


Polskiego, Niemcy mogą przeciw- 
stawić jedynie swoją drugą armię, | 


nowych odbiorców swych usług. | 
Zakład Wodociągów i Kanalizacji, | 


jak Demptowa, | 


zu, na skutek znacznego wzrostu | 
liczby odbiorców — rodzin robot- 


roku 1938 do przeszło 2 milionów | 
ms w roku ubiegłym. | 
W czwartym roku po wyzwole- 
niu zaczyna się rozwijać nowe bu 
downictwo mieszxaniowe. Zakła- 
dy Osiedli Robotniczych przystę- 
pują do budowy kolonii mieszka- 
niowej na Wzgórzu Focha. Nowe 
budownictwo, które niewątpliwie | 
będzie przybierało'na tempie z ro- 
ku na rok, pozwoli zapewnić w 
okresie realizacji 6-letniego planu, 
wygodne warunki mieszkaniowe 
wszystkim pracującym. 


W krótkim artykule trudvo 
jest wyliezyć wszystkie osiągnię 
cia miasta. Uzyskane wyniki jak 
i opracowane plany dalszej roz- 
budowy zapowiadają dla Gdyni 
nową przyszłość. Przy pomocy 
Kządu Polski Ludowej realizują 
ją twórcy miasta i portu — To- 
botnicy i pracownicy, biorący 
czynny udział w tworzeniu pod- 
staw ustroju socjalistycznego w 
naszy kraju, Uzyskane przy cd- | 
budowie Gdyni osiagnięcia siały 
sie możliwe dzięki wysiłkom tu- 
dzi pracy z partiami robotniczy- 
mi, a obecnie z PZPR na czele. 


HENRYK ZAKRRZEWSKI 
Prezydent m. Gdyni 


Rybak przy r 


racy na kutrze 


Nastrój w Gdańsku pogarszał się,, ry stał się bezpośrednio miastem 
gdyż sytuacja stawała się z dnia | frontowym. Forster odpowie- 
na dzień coraz bardziej bezuadziej- | dział, że miasto jest stale ostrze- 
na. Zapasy węgła topniały. Elek- | liwane przez ciężzą artylerię 


(trownia i Gazownia pracowały tyl- | ponadto bombardowane przez lot- 


jednak pojąć, że zbliża się upadek, 
z nim pogodzić. | 


IU - 


tak, 


4 


l 


| 


4 
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Dworzec Morski w Gdyni 


| 


'nastu godzinach podróż 
isokości Ustki zatonął na skutek 


na zachód | 


iZ pasażerów i załogi uratowała 


robotników portowych w Gdyni. 


| nistki Pot. 


ko po kilka godzin dziennie, nalo- | nictwo. Ma uniknięcia paniki pra 
ty lotniclwa radzieckiego przybie- | gnie on ewakuować część ludno- 


W dniu 9 maja 1945 r. przybył do Gdańska nenerał niemiecki 
celem omówienia sposobu kapilulacji 200-tysięcznej armia hit- 
lerowskiej okrążonej na Bonzaku 


m 2 


rały na częstotliwości i sile. Mie-, ści. Poza tym zobowiązujs się | 
szkańcy Gdańska nie znali chwili | bronić gdańszczan do ostatniej 
spokoju. chwili. Oczywiście Forster w roz 


mowie nie dodał, że obroną Gdań- 
ska kierować będzie ze swego 
bunkru, dobrze ukrytego w odieg- 
łości conajmniej 15 km od mia- 
sta i że ma wszystko przygoto- 
wans, aby się później „ewakuo- 
wać“ na Hel. 
Pomimo  wielliiego 

obstrzału i bombardowania ob- 
jektów przem; siowyci, robotni- 
%om nie wolno było opuszczać 
miejsca pracy. Skazywano ich na 
śmierć przy maszynach. Genera- 
łowie Specht i Weiss, widząc hez- 
sensowność oporu w Gdańsku, 
chcieli miasto poddać. Na rozkaz 


W ostatnich dniach stycznia do 
portu gdyńskiego wszedł statek 
z serii K d F „Wilhelm Gustloff“, 
na którym zaokrętowano ok. 10 
tysięcy osób celem ewakuacji do 
Rzeszy. Byli to naciści i cxion- | 
kowie ich rodzin. W godzin” ch 
povotudniowych 31 stycznia sta- 
tek opuucił Gdynię a po kilxu- 


y na wy- 


wybuchu torpedy, _ wyrzuconej 
przez radziecką łódź podwodną. 


się tylko znikoma ilość csób. 
OSTALI TRZAETORICZA Z 


MBŁDOJNIIA FORSTERA komisarza obrony Forstera zo- 
Nazajutrz r5no Forster zara- stali samolotem przewiezieni do 


Berlina i tam rozstrzelani. Do- 
wództwo wojskowe nad odciętym 
rejonem gdańskim powierzono ge 
nerałowi von Saucken, ztóry su- 
miennie wykonywał wszystkie roz 
kazy Forstera i odinówił Kilka- 
krotnie żądaniom kapitulacji skie 
rowanym do niego przez Marsz. 
Ro rossowskiego. 


portował telefonicznie Gocbbelso- 
wi o wypadku. Z braku ścislych 
wiadomości H'orster przedstawił 
zatonięcie statku jako wynik ak 
tu sabotażu ze strony polskich 


Jek wynilza z zeznania telefo- 
która pods:ucha'a 
całą rozmowę -— Goebbels oświad 
SCHRONY 


czył. że wypadex tem jest rzeczy- NATŁOCZONE 
wiście godny pożałowania. "W i PIWNICE-PUŁAPKI 
dalszym ciągu Goebbels pytał życie ludności Gdańska kon- 


centrowało się od połowy lutego 


Forstera, jak się przedstawia 0-| Ct 
wyłącznie w ciasnych piwnicach 


becnie sytuacja w Gdńsku, któ- 


i! 


paz ZP ERA 


natężenia ; 


wska w Gdańsku 


la schronach. Znający Gdańsk z 
| okresu przedwojennego może s0- 
pie łatwo uprzytomnić jaką 0SJ0- 
nę stanowiły piwnice starych do- 
mów gdańsxich. Można je hyło 
określić jako pułapki na ludzi. 
Chociaż Niemcy wybudowali wiel 
kie publiczne schrony obliczone 
na 2500 osób obok dyrekcji Ko. 
lejowej i na. placu Dominikań- 
skim obok Hali Targowej oraz 
bunker nadzienny na 4060 osób 
przy Grobli Staromiejskiej, to 
jednak pomieszczenia te byty d3- 
lexo niewystarczające. Palace sic 
miasto i zniszczone domy ovas 
owczy pęd wystrasżonej ludności 
spowodowały skupienie się w kët 
dyn schronie po ok. 10 tysięcy 
josób.. Stłoczeni w ciasnej prze- 
strzeni, nie mogąc się poruszyć, 
w nieprawdopodobnym zaduchu, 
wśród własnych ekskrementów, 
ludzie spędzali upiorne tygodnie. 
Aczkolwiek przy budowie przewi- 
dziano urządzenia wentylacyjne. 
to jednak brak było materiałów 
pędnych do uruchomienia moto- 
rów. Pomimo szaiejącego rmiozu 
w schronach panowało nieznośne 
gorąco i para, która spływała % 
cenientowej Ściany, zbierada 
na podiodze z wydzielinami i ks- 
łem, tworząc cuchnącą imasę, któ 
ra sięgała po kostki, W tych 
warunkach śmiertelność dzieci i 
osób słabszych była ogromna. 
Truoy ich rzucańo bo prostu 
przed wejścia do schronu. Z o0- 
kolie rolniczych i taborów u- 
 chodźców spędzono do rniasta 0- 
gromne ilości bydła. mieszkańcom 
jednak wydawano jedynie konine 
przestrzegając ściśle systemu kar 
tkowego. 


INA KAŻDYM DRZEWIE PO- 
t WIESZONY 


Wobec grożnej sytuacji: coraz 
więcej żolnierzy opuszczało sze- 
regi i chroniio się w ruinach. 16- 
letni chłopak, który, powołany do 
artylerii przeciwlotniczej, za na- 
mową starszych, doświadczonych 
żołnierzy „uciekł do domu, został 
pod oknami rodziców w Nowym 
Porcie powieszony na latarni. 

Na obecnej Al Rokossowsxie 
go nie było prawie drzewa, na 
którym nie wisiałby oficer luh 
żoinierz. z tabliczką: „Byłem 
zbyt wielkim tchórzem, aby wal- 
czyćggi obronie swojej ojczyzny“ 
lub: „Byłem zbyt tchórzliwy że- 
by zginąć za führera“. Stosowa- 
nie drakońskich sposobów przez 
hitlerowców, aby podnieść dyscy- 
pline i bojowość wojska, miało 
jednak wpływ wręcz przeciwny. 
ZWYCIĘZCY VWKERACZAJĄ DO 


| 
i 


gia 
CH 
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r MIASTA 
Dnia 22 marca oddziały radzie- 
ckie zajęły Sopot, odcinając 


Gdańsk od Gdyni. W następnych 
dniach w szybkim natarciu Żoł- 
nierze Marsz. Roxossowskiego zaj 
muja Gdańsk, Jecieraiąc do Mar- 
twej Wisły i Wyspy Sobiszewo w 
Bązaku, gdzie schronił się gene- 
ra. von Siueken z niedobiixami 
swoich oddziałów. Idac ze wscho- 
du i południa, bitne jednostki ra- 
dzieckie dotarły do ujścia Wisły. 
Resztki Wehrmachtu z kotia 
gdyńskiego schroniły się na pół- 
wyspie Helskim „dokąd uciekł 
również „bohatersko“ Albert For- 
ster, aby następnie w dniu pierw- 
szero meja ermvchprć haniebnia 
i na kewze da ira da: 
| Tak no niesmona 12 latach za- 
| kończył się w Gdńsku sen o + 
| 1000-letniej Trzeciej Rzeszy. To 
samo niebawem nastąpiło w Ber- 
linie... Rudolf Gane 
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podstawa usprawnienia poriu helskiego _ 


Port helski należy do najpoważ- | ryb, z które 
niejszych ośrodków polskiego ry- 
bołówstwa, przez który codzien- 
nie przechodzi conajmniej 1/3 na- 
szych połowów bałtyckich. W He- 
lu wytadowuje ok. 56 kutrów, 
które w normalnych warunkach 


j Centrala mogłaby 
rozdysponować towar bezpośred- 
nio do odbiorów w głębi kraju. 


Dla skrócenia czasu przewozu 
ryb konieczne jest stosowanie 


transportu wodnego, który zaj- | 


pizywożą do 200 ton ryby dzien- 


n'e. Niestety, urządzenia - tech- 
niczne portu szczególnie zaś mo- 


lo rybackie, są niewystarczające, 


Przy nabrzeżu może wyładowy- 
wać zaledwie kilka kutrów, a 
reszta -musi cumować burta o 
burtę, Ten sposób wyładunku i 
odbioru ryb idzie bardzo wolno i 
powoduje duży ubytek. W ckre- 
sie przedwojennym port helski 
nie był należycie rozbudowany, a 
podczas okupacji został zupełnie 
zaniedbany, nie prowadzono na- 
wet prac konserwacyjnych, 


Wobec zbliżającego się sezo- 
nu letniego i systematycznego 
zwiększania połowów w ramach 
współzawodnictwa i intensyfika- 
cji rybołówstwa, rybacy helscy 
liczą się z tym, że w ramach re- 
alizacji kredytów, uchwalonych 
przez Radę Ministrów dla porfu 
helskiego opracowany zostanie 
racjonalnie ujęty program roz- 
budowy, a prace najpilniejsze 
będą podjęte już w najbliższym 
czasie, 


Transport wyładowanych na 
Heilu ryb wymaga: nawet przy 
najsprawniejszym działaniu PKP 
kilku godzin czasu i z tego powo- 
du użycia wagonów-chłodni. Wy- 
ciągnięto z tego wniosek, że na 
Helu należy obok punktu odbio- 
rui magazynów Centrali Rybnej 
(obecnie niewystarczających roz- 
miarów) wybudować sortownię 


ry 
ye 


je 200.600 skrzynek, 
Centrali Handlowej Przemysłu 


Rozpoczynamy masowy eksport 


skrzynek do owoców południowych 


dniu dzisiejszym na nabrzeżu „Paged“ w Gdyni rozpo- 
czyna się ładowanie na pokiad polskiego trampa s/s „Opole* pier- 
wszej, wielkiej partii kompletów skrzynek do owoców, przezna. 
czonych do jednego z portów państwą Izrael. Partia 
j sprzedanych przez Wydział Ekxsportowy 


| muje zaledwie !/s lub 1/4 czasu 

| przebiegu wagenów między He- 

| lem a Gdynią, nie licząe cząsu 
przetaczania ich w portach. 


Wysuwana przez niektórych 


dla wyładunku do 

nierealna i szkodliwa 
jazd kutra pożera m 
i kosztuje conajmniej 


Gdyni, jest 


2.700 zł, W 


stosunku do wszystkich kutrów | 


helskich spowodowałoby to wy- 
datek ok, 3 milionów zł, miesięcz- 
nie, Wysuwa się natomiast logicz- 
ny wniosek przewożenia odbiera- 
nych na Helu ryb do Gdyni za po- 
j mocą specjalnego statku Żeglugi- 
gi Przybrzeżnej. którego kurs 
kosztowałby zaledwie tyle, co prze 
| jazd 2 czy 3 kutrów. 


Zaoszczędzone na paliwie kwo- 
[ty pokrywałyby w przeciągu 2 
| lub 3 lat budowę najpotrzebniej- 
szych urządzeń przeładunkowyen 
| na Helu, 


Usprąwnienie przeładunku i od- 
bioru ryb w porcie helskim mo- 
głoby w poważnym stopniu wpły- 
nąć na usprawnienie pracy ry- 

| baków gdyńskich, którzy łowią 
| na wodach, położonych na północ 
lub północny wschód od Helu. 
Oszczędności paliwa są tak ogrom 
ne, a możność przedłużenia cza- 
su przebywania na łowiskach da- 
je tak wielkie korzyści, że Hel 
ma wszelkie dane ku temu, aby 


ta obejmu- 


Drzewnego. Po niedawno wysła- 


nycii próbnych partiach do państwa Izrael i Turcji załadowanie 


całego statku kompletami skrzynek zanotować należy jako po- 


ważny sukces eksportowy polskiego przemysłu drzewnego, który 


systematyczną pracą 
zbytu. 


odzyskuje na nowe przedwojenne rynki 


Część tych skrzynek niewątpliwie powróci do kraju, jako 
opakowanie, zakupionych przez „Społem—BDał* pomarańczy | 


grapefruitów. (w) 


przedstawicieli rybactwa koncep- : 
cja kierowania kutrów helskich | 


. Każdy prze ; 
asę paliwa | 


| nie 


| stać się główną bazą odbiorczą 
| dla kutrów obecnie wyładujących 
|w Gdyni. 

| 


| Największą bolączką rybaków 


helskich jest brak na miejscu 
chiodni i wytwórni lodu. W sezo- 
nis letnim rybacy będą musieł: 
tracić czas na dojazd do Gdyni 
lub Władysławowa po léd. Każ- 
dy crientujący się w zagađnie- 
niach rybołówstwa ryže obli- 
czyć straty wynikające z tego 
braku. Zdaniem fachowców wy- 
budowanie wytwórni lodu nie 
kosztowałoby więcej, aniżeli 10 
imilienów zł, a rybacy pozbawie- 
ni kłopetu mogliby wydajniej 
pracować na łowiskach, 


Rybacy uważają również, że 
na Helu przydałaby się własna 


przetwórnia odpadków rybnych. 


wywożono do lasu lub zasopywa- 
| no. Dopiero w ub. roku zapocząt- 
| kowano przewóz odpadków do 
| Gdyni, co niestety, powoduje 
|również poważną stratę czasu, 


łuje wśród kolejarzy i letników 
| niezadowolenie z uwagi na zapit- 
chy» rozkiadającej się ryby i masę 
| gromadzących się much, 


czać należy, że już najbliższe ty- 


skim nowe możliwości uspraw- 
nicnia odbioru i transportu ryby 
oraz racjonalne 
odpadków. 


(W). 


400 cegieł w ciągu godzimy 


Now 


i 


W marcu br. na budowie 
przy ul, Świerczewskiego, 
był się pokaz p 


ray 


ob. Chojnowski, dośw 


szawy. W pokazie 

który już w sierpniu ub. r. 
nizował pierwsze zespoły na 
niki nie zadowoliły murarzy. 


nn erea 


Nowy s 
ie wyd 
tym przyczynia się do zwięk- 
szenia zarobku zespołu, przy 


ystem podnosi znacz 


ainość pracy, a poza | 


gmachu Izby Skarbowej w Gdańsku, 
prowadzonej przez Oddział 2 PPB, od- 
y murarzy systemie: 
soby pracy demorstrował, przybyły z Warszawy przedownik pracy, 
iadczony w pracy zespołowej mistrz murar- 
ski. Objaśnień fachowych udzielał ob. 


in zespołoawym. Nowe sni- 


, 


Postanowiono obecnie wspólnie z 


kierownictwem budowy wprowadzić różne ulepszenia, 


czym wzrost d 
ponaga za sobą większego wy 
siłku. Murarz pracując 


widualnić, obok czynności fa- 


 AMARABAE (UCP PRN DY A 
RACJONALNE INWESTYCJE 


| Dotychczas dziesiątki a nawet i | George 
| steki ton tego cennego surowca | Po konferenc 


znaczne koszty przewozu i wywo- | 


Ze względu na prowadzone o- | dyr. Waldta zapoznali się z 
becnie przygotowania przypusz- | zakładów soln 


godnie przyniosą rybakom kel- 


wykorzystanie | okrętowych, dokonywanego na Mə- 


y system murowania 


powinien znaleźć powszechne zasłosowanie 


f 


wydajności nie | trzech 


i 
y indy- .' > 
4 | członków 


| się metod 
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Szwedzcy importerzy 
interesują Się nNOSZĘ solą 


. . > ' 1 sria bi 
W związku ze wznowieriem eks- magazynie „Deo Gloria“, odbierana 


portu soli przybyli do Polski przed- 
stawiciele Kooperątiva Vorbundet, 
jednej z największych szwedzkich 
spółdzielni pp. dyr. John Gilberg i 
Dicander ze Sztokholmu. 
ji odbytej z zarządem 
przedsiębiorstwa „Dał-Społen:*, któ- 
jre zajmuje sie wywozem soli do 


„jest w Szwecji w stanie takim, 
i jakby przybyła koleją wprost z ko- 
| palni. i 


STATEK 


zy powrócił do życia 


U 
LA 


kts 


| wysiłku fizy. 
INspEktor Złalozka 2 wa ZE ku fizycznego. Nalezy do 


wyróżnił się szczególnie murarz ob. Siwiak, 
na tej samej budowie przepracewał | 
pierwsze w Gdańsku próby pracy zespoiowej w murarstwie i orga- 


1 
Wybrzeżu. Osiągnięte wówczas Wy- | 


(państw skandynawskich, delegaci Mażdy mieszkaniec Udyni 
j udali się w towarzystwie nacz. dy- pamieta prace przy wydoby= 
| rektora Polskiego Monopciu Soine- | waniu niemieckiego transpor 


towcu „Warike” Micżorow iee 
ten o ok. 8 tysiecy BRT, zbu- 
1842 został 


go ob. Paschka do zaki 


) adów pro- 
i dukcji soli w Inowrocła 


wiu i Wap- 


i nie. Następnie  zwiedziii zespół į dowany w roku 5 

| gdański oraz w towarzystwie pei- zatopiony, przy pobra 

nomocn'ka dła spraw eksportu soli $ Francuskim w poreie Gdyu- 
skim poedezas bombardowas 


ych i E nia, Dla wydobycia go przy- 
Š była po wojnie ra %ch sile 
nych holownikach ratowni- 
czych ekipa duńskich specja 
listów. Długie miesiące trwa 
ły mozolne prace nad pod- 
niesieniem statku. Kadlub 
jego wydobyty z wody led: 
wie trzymał się na powierz 
chni, mając wyraźny przę- 
chył na jedną burtę, co gro 
ziło ponownym  zatenięciem. 
by wyrównać kadłub wsy« 
pano do jezo wnętrza znacz- 
ną ilość gruzu. 


ładunku. 

Szczególne zainteresowanie im- 
porterów wywołała sprawą ekspor- 
tu soli luzem w ładunkach cało- 


Sól 


1 m r a w 


I tławie. ładowana w starym 
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chowych wykonuje wiele u- 
bocznych, które nietylko za- 
bierają wiele czasu, lecz rów- 
niez wymagają poważnego 
nieh np. nabieranie 

zaprawy z kastry i roz 
nie jej na murze, 

| się Po cegły itp. Ab 
murarza od tych 
wych czynności 

zespół murarski, 
lub dwóch 

|ków. Przez rozłożeni 
gólnych 


kielnią 
łudowa 
sezhylanie `} 
y uwolnić 
dodatko- 

tworzy się 
złożony z 
pracowni- 
„enie poszcze- 
czynności pomiędzy 
zespołu. wprowadza 
ą uproszczenia pra- 
„£odręczny i pomocnik n- 
możliwiają murarzowi sprowa 
dzenie pracy jedynie do ukła- 
dania cegieł w mur. Podręcz- 
ny dobiera i podaje cegły 
bezpośrednio w zasięg rąk mu 
rarza, układając według jego 
wyrównuje kiel- 

nią zaprawę, razem z mura- 
rzem przekłada sznur na wyż 
szą szychtę itp. W ten sposób 


pokrytego 
wraku, 
zabezpieczono  prowizorycz- 
nie olbrzymie dziury na linii 
wodnej jego kadlubu, po czym 
przeprowadzono na dok dla 


zbadaniu 


Po o 
rdzą i wodorostami 


murarz uwolniony od czyn- | dokonania gruntownej odbu- 
ności, nie związanych bezpo- | dowy. Wymagało to wielkich 
Średnio z jego kwalifikacjami, | umiejetności i trudów. Aż 
ukiada w mur zamiast prze- | trzy holowniki prowadziły 


widzianej normą 1 do 2 cegieł | wrak do Gdańska. 
na minutę, 6, 8 a nawet znacz- 
nie więcej. Cała praca wyma- 


a przygotowania w szczegó- 


M D WEI) OEE ZOO 


Propagować oszczędność 
śezeha usniejętnie 


„Na wielu naradach załóg robot- | wania sioganów ręcznie lub przy po- 
niczych, odbywanych w przedsiębior- | mocy łołokopii. Stanowi to bowiem 


1 


ach, przyczym ważne zada- 
nie spoczywa na  kierowni- 
etwie budowy. Praca zespoło- 
wa rozwija współzawodnictwo, 
jkształei kadry 
liniach regularnych , zwalając pomoceniezym  ezłon- 

dunka | kom zespołu w krótkim czasia 


zatrudnione 
nejróżnorodniejszego 


Polskie jednostki pełnomorskie na 


muszą być przygotowane do przyjęcia 


fachowców, :po- | 


s'wach przemysłowych Wybrzeża 
wysuwane są projekty rozmieszcza- 
ma w warsztatach i biurach haseł, 
propagujących realizacja planów o- 
szczędnościowych. Żądania tę są nie 
wą piiwie słuszne, gdyż na całość o- 
szczędności składa się duża ilość 
drobnych sum i pozycji, Kierownicy 
przedsiębiorstw i koła partyjne doce- 
niejąc inicjatywę pracowników w wie 
lu wypadkach wyrazili już gotowość 
pokrycia kosztów druku czy sporzą- 
dzania wywieszek z hasłami. 
Propaganda oszczędności, zorgani 
zowana zosianie centralnie i również 
centralnie wykonane będą wszystkie 
druki i wywieszki. Drukowanie tych, 
czy innych ałiszy'w nakładzie kilku- 
dziesięciu lub nawet kilku tysięcy 
egzemplarzy przez poszczególne za- 
klady pracy na Wybrzeżu jest z tego 
powedu niecelowe i minęłoby się wy 
raźnia z podstawowymi założeniami 
p'anów oszczędnościowych, Takie sa- 
me lub pedobne afisze, czy wy- 
wieszki mogą być potrzebne również 
w Warszawie, na Ś!qsku, lub w Szcze 
cine i dlatego należałoby zaczekać 
na wydrukowanie ich przez Ca 
zac'e centralne. 
Szczególnie należy unikać wykony 
———— 


karygodne marnotrawienie czasu fa- 
chowych pracowników i cennych ma- 


(h) 


czułego. 


| 
| 
| 


Ciagle na 


Wśród wielu statków Żeglugi 
Państwowej przycumował na Mo- 
tławie holownik „Irena", Trzy-oso 
bowa załoga dumna jest ze swe- 
go statku, Przyniósł on bowiem 
pierwsze miejsce w I etapie współ 
zawodnicttva pracy i dzielnie Spi- 
suje się w następnym, rozpoczę- 
tym w dniu 1 marca. 

Załoga postawiła sobie jako za 
sadę, że hotownik musi być wyko 
rzystany do maksimum, przy rów 
noczesnym ekcnomicznym zużyciu 
paliwa i nie przeciążaniu moto- 
rów. 

Opowiada nam o t 
Kopeć: 


| 


ym mechanik 
a 


PORTY PRACUJĄ 


DROBNICA Z W. BRY- 
TANII I HOLANDII 
Na podstawie umów 

handlowych w zamian 

za przemysłowe wyro- 
by sprowadzamy z zagra 
nicy potrzebne nam su- 
rowce oraz wyposażenie 
techniczne. Dnia 28. bm. 
polski s/s „Lublin“ któ- 
ry powrócił z kolejnega 


pocznię prac 
nie portu w 


żtiwi właściwe 


przybędzie pogłębiarka, | rzystanie go jako bazy 
która natychmiast roz- | 


rybackiej. Narazie ryba- 
ę. Pogłębie- i cy wypływają tylku na 
Łebię umo- | łodziach, a wyniki ich 
wyko- połowów są dość nikłe. 


POSTÓJ STATKÓW 


w dniu 29 III. 49. 


GDAŃSK Sszw., Draculus szw., 
rejsu do Londynu, PTZY- | Strefa Wolna: Ceres fin. Oskar Borieson sSzw., 
wiózł 54 ton drobnicy, | Kanat Portowy: Fran- Osric szw. 
twyśród towarów znajdo- krig dun., Loosdrecht , Nabrz. Hotenderckie: 
waly sią: wełna. aparaty hol. Gliterfinde szw., Ħal- 
radiowe i telefoniczne, Basen Górniczy: Ora- var H. fin., Maria Toft 
„żarówki, juta oraz apa- | dour franc., Grund- dun, 
raty precyzyjne i części borg Segrel szw., Bel- | Nabrz, Francuskie: Sat- 
maszyn. W tym samym gien dun., Mona SZW., hakunda fin., Alf dun. 


dniu holenderski statek 
„Euterpe“ zawinął do 
Gdyni z ładunkiem 439 | 
ton. na który składały | 
się maszyny włtókienni- 


Leniwka: Ca 


szw. 
Aldag: Polly 


Mette Skou dun. 


Kanał Kaszubski: 


Nabrz. Polskie: Hel pol., 
prino norw. Euterpe hol., Lublin 
Nike pol. 

Nabrz. Indyjskie: Po- 


dun., Mar- znań pol. 


cze oraz baweina. Sta- | cia szw., Leda fin. Nabrz. Nozweskie: Dar 
tak „Euterpe“ kursuje GDYNIA Pomorza pol. 
na holenderskiej linii | Naprz. Angielskie: Del- , Nabrz. Amerykańskie: 
regularnej łączącej Gdy | fin 1I pol, Deltra I Tessy szw. 
nię z Rotterdamem. pol. Nabrz. Czeskie: Mailand 
PORT W ŁEBIE Nabrz. Szwedzkie: Rita norw. 
" BĘDZIE POGŁĘBIONY Christensen szw., Lu- | Nabrz. Rumuńskie: Wi- 
Na początku kwietnia bań radz., Wiike fin, sła pol. 


br, do portu w Łebie 


Nabrz „Duńskie: Hedda 


Paged; Opole pol, 


wodzie 


„Przez równomierną pracę sil- 
nika t nie przesilanie go — osią: 
"gam znaczne oszczędności. Nasz 
silnik może wykonywać 600 obro 
tów, a wykorzystujemy zaledwie 
350 i pomimo tego, że holownik 
pracuje niemal dzień i noc, mo- 
tor nie był dofąd remontowany. 
Popracuje jes 
przerwy”. 


Zez 


z podstaw zwycięstwa we wpół- 


zawodnictwie. Motor „Ireny“ nig- | 


dy dotąd nie zawiódł. 

Siedząc w maszynowni, gdzie 
wszystko lśni od czystzści, rozma 
wiamy z mechanikiem o możliwo 
ściach oszczędnościowych. 

„O maszynę trzeba dbać — 
mówi — Dlatego też często ją 
przeglądam i konserwuje. W o- 
statnich dniach wymieniłem 
wszystkie uszczelki i okazało się. 
że zużycie oleju jest obecnie zna 
cznie mniejsze: Na samym pali- 
wie zaoszczędzić można ok. pół 
kilograma dziennie. Rocznie wy- 
nosż to do 180 kg ropy i 40 ky 
oleju moótorawego". 

„My na przykład, oszczędzoniy 
załogi stwierdza, że rzeczywiście 
na statku można wiele zaoszczę- 
dzić: 

„My naprzykład oszczędzamy 
na paliwie, staramy się szybko 
wykonać dyspozycje, dbamy o 
stałą konserwację kadłuba i 
sprzętu, a drobne naprawy wy- 
konujemy we własnym zakresie. 
Przynosi to zarówno Oszczędno- 
ści w materiale, jak i w czasie". 

„Irena“ rusza w drogę, holując 
do Stoczni statek „Osa“. W bla- 


e kilka lat bez! 


m NA, 


skach wiosennego słońca na męt- 
nych wodach Motławy i Leniwki 
| sunie „Irena“ wykonując codzien 
ną pracę, trwającą nieraz od świ- 
tu do nocy. Marynarz Żur czyści 
zapamiętale pokład, mechanik Ko 
| peć sprawdza maszyny, kpt. Ko- 
| seda uważnie spogląda przez okno 
mostku. Zgrana ze sobą załoga, 
płynie kanałami portów, holując 
w różne strony barki, statki i ku 
, 


w następnym etapie. 


| że dobijamy. Za chwilę motorowa 
pa będzie doprowadzona do 
|miejsca przeznaczenia, Miarcwo 
i pracuje 120 keni „Ireny“, Jest już 


| południe, a jeszcze tyle pozostało | 


do zrobienia. Czas nagli, trzeba się 
śpieszyć. Jutro jeszcze praca w 
Gdyni, a potem Tczew i rejs za 
rejsem. 


Ciągle na wodzie i ciągle przy 
pracy, spędza dzień załoga zwy- 
cięskiej „Ireny“, Edor. 


Dzień pracy zwycięskiej „Ireny” 


Przeciągły ryk syreny oznajmia, | 


i ITENS ; i wiel | rzechodzić na  stanowiskn 

S/s $ląsk, kióry dnia 27 bm. opuśc!ł KUJ zabsai do Antwerpii wen bardziej „odpowiedzialne. W 

teriałów, jak kalki i papieru śwaitło- | bľąda z warszawskiego Zoo. Na po kiadzie tego stalku przybyła również końcu zwiększając, wydajność, 

; do Polski pierwsza partia imporiowa nego masla. aa ga znacznie zarobek 
P. 1ków. 


Znaczenie i korzyści nowe- 
go systemu pracy zespołowej 
w murarstwie pojeli doskona- 
ie robotnicy i kierownictwo 
Państwowych Przedsiębiorstw 
Budowlanych na W 
Metody murarzy. 
nych przy budowie 
izby Skarbowej 
znajdują naślado 
innych budowach. Pokaz wy- 
kazał .że nowe metody pracy 
są doskonalsze. `W  przeciąsu 
jednej ændziny układano bez 
trudu 400 sztnk cegieł. 


w Gdańsku, 
wvietwo na 


a A 


Stocznia rybacka w Ustce 


1 7. si j z syciestwo | 
Ta dbałość o motor, była jedną | try. sięgając po nowe zw ycięstwo | 


buduje kutry 
W dniu 21 bm. był wodowany 


|kuter rybacki typu KU 134, drugi | 


z serii 12 kutróy, planowanych na 


szedł ze stoczni w dniu 9 bm. 
Przy budowie pierwszego kutra 
uzyskano jeden dzień oszczędności, 
a przy następnym trzy dni. Kutry 
KU 134, produkowane są całkowi- 
cie na Stoczni w Ustce, łącznie z 
montażem silników. (czen) 


z 


| Półtora m 


W ciągu lute 
iliona listów, 


| 
| 


tysięcy, a ponadto wszystkie Urz 


mów 559 tysięcy czasopism i ok 


|4 obrót PKO ok. 600 milionów zł. 
ii - W celąga Iute 
nicznych w Gdań 
telegramów. 


Hiona listów 
| rezprowalziła poczta gdańska w i 


utym rh. 


go poczta Gdańska rozprowadziła przeszło 1,5 
Gdyńska ck. 800 tysięcy zaś Klbląska niemal 215 
ędy Pocztowe dostarczyły do do- 


oło 32 tys. paczek. Równocześnie 


jj obrót przesyłek pieniężnych wynosił ok. 160 milionów zł. zaś 
ge przeprowadzono 917 tysięcy rozmów telefo- 
sku, 803 tysięcy rozmów w Gdyni i 145 tysięcy 


W ciągu lutego w rozmowach radiowych z zagranicą prze- 
pracowano ok. 63 tysięcy słów z tego ze statkami na morzu 12 
tysięcy zaś resztę z Finlandią i Norwegią, 


Wybrzeżu. | 
zatradnio- ` 
gmachu ; 


rok bieżący. Poprzedni kuter ze- | 


paz 


Samo wprowadzenie „War. 
ty” z Gdańskiej redy na da- 
wną Stocznię Nr 1 trwaio 
przeszło 4 godziny. Dokowa- 
nie zaś ckało 12 godzin. 

Przez kilka miesiecy trwał 
remont statku na  S/'oczni, 
naprawieno liczne uszkodzi; 
nia. spowodowane bombami, 
lotniczymi. 


| 


| 


statek pachnący 


Dzisiaj 
świeżą farbą i lśniscy bialo- 
ścią burt iest dumą robotni- 
ka stoczniowego, który wło- 
żył niemało trudu, aby przy- 
wrócić mu życie i wyposażyć 
w najnowsze zdobycze tech- 


niki. zetką 
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Uzdrowiska czekają na ludzi pracy 


Kraj nasz ma tak szczęśli- 
we położenie geograficzne, że 
możemy dobrze spędzić wczasy 
w ciągu całego roku. Jesienią, 
zimą i wiosną najprzyjemniej- 


sze są wczasy w górach, latem j przez U 
„cała Polska“ spotyka się nad | wykorzystane są tylko w 40", 


morzem. 


Tymczasem wciąż jeszcze z 
wczasów korzysta za mało lu- 
dzi pracy, a szczególnie robot- 
ników. 

Mimo na prawdę dobrych wa 
runków spędzenia urlopów w 
pięknej miejscowości, w luksu= 
sowym pensjonacie i — bez- 
płatnie, wyjazdy na wczasy z 
Wybrzeża są wciąż jeszcze nie- 
liczne. Na skutek tego, niektóre 
zakłady pracy zaniedbują do- 
pełnienia formalności w swych 
związkach zawodwych. Np. 
przedsiębiorstwa nalężące do 
Związku Zawodowego Praco- 
wników Przemysłu Chejpiczne- 
go miały w określonym termi- 
nie wysłać do Zarządu Głów- 
nego Związku, w Sosnowcu, 
zapotrzebowanie na miejsca w 
domach wypoczynkowych dla 
swych pracowników. Wiele fa- 
bryk jednakże tego w porę nie 
dokonało. Przez to zaniedbanie 
robotnicy mogli być pozbawie- 
ni cennego wypoczynku. Na 
szczęście, po zbadaniu sprawy, 
Zarzad Główny w Sosnowcu 
przysłał zawiadomienie o miej- 
scach dodatkowych, z których 
chętni mogą skorzystać. 

Ponieważ takie zaniedbania 
mogą wydarzyć się i gdziein- 
dziej, trzeba na nie zwrócić u- 
wagę. 

Nie są również wykorzysty- 
wane w pełni możliwości wypo- 
czynkowe przez pracowników 


Czas pomyśleć 


o oczyszczeniu plaż 


Za kilka tygodni będziemy się 
kąpać w morzu. Kobiety już ad- 
stanawiają się, gdzie można do- 
stać tami i ładny kostium kąpielo: 
wy. Słowo „plaża“ wkrótce stanie 
się czymś bardzo aktualnym i mo 
dnym. W rozmowie wśród anajó- 

-mych jakie często będzie się po- 
wiarzaċ: „Spotkamy się na pla- 
ży“, albo „jak przyjemnie byto na 
plaży“. Ale należy się obawiać, 
że właśnie tego ostatniego zdania 
mie będzie można częslo usłyszeć. 


Sopocka plaża, w całej rozcią- 
ałości, przypomina Śmietnik, albo 
mówiąc po krakowsku „tandelę”. 
O parę metrów od morza ciągnie 
się zabłocone bajorko. Fale na- 
niosły tam istne żwirowisko z 
mauszel i kamieni. 


Jeśli nikt nie załroszczy się o 
stan plaży, o wylegiwaniu się na 
piasku nie ma mowy. Dzieei zaś, 
zamiast bawić się czystym pia- 
skiem, będą miały do dyspozycji 
stare wiadra, belki ucjeżwne gwa 
żdziami, 
wiele rozmaitych odradków, 


NASI, SZYTELN 


Ślady niemczyzny w kościele | 


Cztery lata minęło od chwili 
wyzwolenia Wybrzeża. We wszy 
stkich urzędach, jnetytucjach, za- 
kładach pracy, na placach i uli- 
cach Gdańska pozacierano wszel- 
kie ślady niemczyzny. Zdawałoby 


się, że już nigdzie nie można zna 


leżć napisu w języku niemieckim. 
Niestety, tak się tylko wydaje. 
Okazuje się kowiem, że są jesz- 


cze miejsca, w których dotych- 
czas istnieją niemięckie tablice 
pamiątkowe. 


Co niedziela chodzę do kościa 
ła św. Elżbiety w Gdańsku. Są- 
dzę, że na każdym Polaku robi 
bardzo przykre wrażenie, kiedy 
widzi, że w nawie głównej na wi- 
docznym miejscu z lewej strony 
ołtarza wmurowana jest tablica 


Mieszkam w okolicy ul. Batore 
go we Wrzeszczu I często obser- 
wuję jak ludzie poszukujący adre 
sów na tej ulicy błądzą nieraz go 


i 


zardzewiałe żelastwa i) dzierr xa, 


| 
Ulica.. za drutem koilczasiym 


| 


LACZEGO ROBOTN 


nie wyjeżdżają na wczasy 


zakładów dziewiarskich, przet- , chociaż Związki Zawodowe mu ! pracowników słabych, którym | 


wórni konserw i innych przed- ! szą za komplet przyznanych 
siębiorstw. miejsc płacić. Na ostatni turnus 

Miejsca w uzdrowiskach dla | trzytygodniowy powinno z na- 
pracowników. kierowanych i szego województwa „wyjechać 
bezpieczalnię Społeczną | 120 osób, a wyjechdło mniej, 
niż sto. Czyżby nie było u nas 


Świat pracy Wybrzeża | 
serdecznie przyjął zespół pieśni i tańca 


wojsk marszałka Rokossowskiege 


Występy zespołu pieśni i tańca Wojsk Marszałka Kokossow- 
skiego, wzbudziły zrozumiałe zainteresowanie na Wybrzeżu, Mi- 
mo, że przyjazd gości nastąpił dość niespodziewanie i o pierw- 
szym występie w Gdyni dowicńziano się dopiero w ostatniej 
chwili, Związki Zawodowe zdążyły rozdzielić bilety, wśród swych 
członków, na czas, 

Dawna, olbrzymia hala PKS- 
robotników gdańskich, jak miało 
stępu zespołu w Gdańsku. Z wszystkich zakładów pracy pr 
załogi fabryczne, by uczestniczyć w koncercie, 

Kiedy żołnierze Armii Rokossowskiego, która 4 lata temu” 
wyswobodziła Wybrzeże, pojawili się na scenie, na Sali rozjegzy 
się długo niemilknące owacje. Występ rozpoczęto adśpiewaniem 
hymnów narodowych. Pieśni i tańce w wykonaniu s0-0s0dowego 
zespołu, w którym znajdują się również doskonali soliści, przyj- 
mowane były z wielkim entuzjazmem, Po każdym numerze sry- 
waly się burze oklasków. 

Największe brawa zdobyły: 
Młodzieży Demokratycznej”, pieśń „Wisła 
polskim przez jednego z solistów, „Albośmy to jacy tacy“, 
humorystyczne i tańce ludowe. Znakomity był chór. 

Uznanie świata pracy Wybrzeża manifestowało się w dlugo 
niemilknących okrzykach na cześć polsko-radzieckiego brańfer- 

stwa, Armii-Wyzwolicielki, Związku Radzieckiego i największego 
przyjaciela Polski Generalissimusa Stalira. 


u nie gościła tak licznej rzeszy 
to miejsce podczs drugicgo wy- 
zybyły 


„Kantata o Stalinie", „Hymn 
", odśp.ewana W jezyku 
tańce 


| 


w EO O GG i CA 


siat 


W roku bieżącym po raz pierwszy w Polsce, zespół piesni 
i tańca Armii marszałka Rokossowskiego wystąpił w Gdyni. 


Kurs przewodników po Wybrzeżu 


Ze względu na niewystarczają. | obejmą najwybitniejsi znawcy 
|, Wybrzeża. Program realizowany 


cą liczbę wyszkolonych dotąd | 
przewodników po Gdańsku, por- | będzie w godzinach wieczornych, 


tach Gdańsk--Gdynia i miastach | oraz w niedzielę i święta. 
Wybrzeża i w związku z przewi- | 
dywanym wielkim napływem tu- | 
rystów w nadchodzątym sezonie | 
Polskie Tow. Krajoznawcze i Ku. 
ratorium OSG organizują przy 
pomocy administracji miast Wy- 
brzeża, kurs przewodników po 
Gdańsku, portach i zabytkowych 
miastach Wybrzeża. Organizato- 
rom szczególnie zależy na o0Sso- 
bach, władających obcymi języka 
mi, a zwłaszcza czeskim ze wzglę 
du na zapowiedziany przyjazd tu 
rystów czeskich. 


Praca przewodnika jest atrak- 
cyjna i dobrze patna, może więc 
być dla osób, dysponujących cza. 
sem w oł:resie od mnja do paź- 
źródiem dochodu. 
Wykłady i ówiczenia na kursie 


codziennie w Kuratorium w Sopo 
cie, w Wydziale „Slużba Polsce‘, 
w godz. od 13—15 oraz w dniu 
| otwarcia kursu. 


Otwarcie kursu nastąpi w pią- 
tek, 1. kwietnia, o godz. 18-ej w 
Gimnazjum i Liceum w Oliwie, 
ul. Polanki 130. 


Kierownik Centrali Tekstylnej 
w Gdańsku polecił dwom pracow- 
nicom — Fufenii Łabenko i Bea- 


TOWVEPESZĄ 


ulicy na drugą, trzeba obejść sze 
reg innych ulic przez ul. Party- 
zantów, co oczywiście oznacza 
stratę czasu i sprawia wiele trud 


Ea eeen r KM 


pamiątkowa z napisem: „Johann 


| Gotlieb) Pałesku und seine Er- ności osobom, nie znającym do- 
i bən“. Czy proboszez kościoła Św. kładnie terenu. j 
Elżbiety żywi tak wiele szacunku! Niewiadomo, czym kierowały 


się dawno władze miejskie, do- 
puszczając do takiego stanu rze- 
czy. Sądzę jednak, że władze poł 
skic miały już dość czasu, ażeby 
ten dziwoląg usunąć. 

Zbigniew Malinowski 


Red. Sprawa ta była już przez 


dla Niemca Johanna Gotiieba Fa. 
lesen i jego spadkobierców, że, 
ważniejsza mu jest jego pamięć, 
niż nasze uczucia narodowe? Chy | 
ba już można było usunąć ten | 
„tenny” napis zwłaszcza, żo koś- 
ciół nicdawno był remontowany. 


i Maria Zalewska 


konanie, że calkowicie dojrzała 


Red. Całkowici ier 
i ałkowicie popieramy sta do rozstrzygnięcia. 


stanowisko autorki listu. Mamy 
nadzieję, że publiczne poruszenie 
tej sprawy, która tylko pozornie 
wydawać się może biahą, odnie- 
sie pożądany skutek, 


OGŁOSZENIA DROBNE 


| dzięki 
| operacj 


ZGUBIONO kartę RKU 
Szwejk Tadeusz Królewo, 
gm. Stare Pole, pow. M 
bork. 


Miejski 


stronie pola biegłk w dalszym 
ciągu ta sama ulica Batorego. - 

W ten sposób częste <° zdarza, 
że osobą idąca np. od Uażkowej 


al- 
B13 


l 
ZGUBIONO zaświadczenie 
rejestracyjne RKU Gdynia 


4 


;miejsca w uzdrowisku. Otrzy- 
| mu 


„stracja rezerw wojskowych. 


i skazują drogę do baraków, a uprzej- 
i my informator 


| cyjnego, 


(stąd do pokoju lekarskiego. 


wodniczącego Komisji są dostutecz- 


PZPR 


| Rybackiej, 


Zapisy na kurs przyjmowane są | 


Przepisy o gospodarce mięsnej 
obowiązują wszystkich 


nas poruszana. Wyraiamy prze: 


ZA uratowanie mi życia 
podziękowanie 
Barańskiemu Dyr., szpitala 
Razyszkiewicz Teodozja. 


Kupimy 


dzinami, nie mogąc znaleźć po- | Dofny i poszukująca numeru do- 
trzebnego im domu, chsciaż mają mu znajdującego się po dziej 
dokładnie podany jego numer. © ; stronie „pola staje przed parka- 
kazuje się, że z niewiadomych nem i przed zagadką: czy podano 
przyczyn w pewnym punkcie uli | jej fałszywy numer, czy też ma 
cę poprzecznie zamyka płot z dru ; jeszcze jakieś szanse odnalezienia 
tu kolczastego, odgradzający pole. poszukiwanego domu. 

uprawne czy ogród, Po drugiej! Aby dostać wię z jednej części 


KASE 


| Olerty 
woweg 
Robót 


na nazwisko Gąsiecki Fran- 
ciszek. 914 


ZGUBIONO kartę ewakua- 
cyjną, świadectwo dojrza- 
łości, zaświadczenie obywa- 
telstwa polskiego, zaświad- 
czenie RKU Aljewicz Adam, 
Gdańsk, Dolna 14a/5, 918 


kich Oddział Gdańsk-Holm 


ŁOS WYBRZEŻA 


« 


CY 


| potrzebny jest pobyt w uzdro- | 
rwisku. Lekarze Ubezpieczalni 
| Społecznych i zakładów pracy, 
| powinni kierować do uzdrowisk ; 
|ludzi pracy, potrzebujętiwh | 
i leczenia. Lepsza pod tym wglę- | 
dem jest sytuacja w Ubezpie- | 
czalni w Tczewie, która wyko- | 
rzystuje wszystkie przyznane | 
miejsca, a nawet stara się o u- 
zyskanie większej ilości. 
Pracownicy fizyczni nie zaw- 
sze zdają sobie sprawę, jakie 
korzyści daje im uzyskanie 
ją oni zamiast 14 dni urlopu 
trzy tygodnie oraz możliwość 
bezpłatnego leczenia. 


Domy wypoczynkowe i uzdro 
wiska, Rtórych prowadzenie ko- 
sztuje miliony złotych powinny 
być do maksimum wykorzy- 
stane. (Jasta.) 


W dowód wdzięczności, 


Marsz. Rokossowskiego wręczyła 


publiczność obecna na występie 


Zespołu Armil 
kwiatów. 


dyregeniowi piękny kosz 


stane (Jasta) | | ||| cm 


Doskonały stan zdrowia 


młodzieży 


Przebieg rejestracji wojskowej w Gdańsku 


Z „trójki“ idącej w kierunku No- | więc dziwnego, że por, Żeromski 


wego Portu, wysiadają obecnie co- kie ma z nimi kłopotu, 

dziennie grupki młodych ludzi, któ- Zastępca przewodniczącego Komi- 

rzy Śpieszą do położonych w pobli- | sji, por. Zalewski, z zadowoleniem 

żu, torów tramwajowych baraków stwierdza, że zdrowotność zgłasza- 

„Narwiku“, gdzie odbywa się reje- | jących się jest bardzo dobra. Na 100 
| osób — oświadcza por. Zalewski — 
chorych jest tylko 2 — 3. Ci, któ- 
rzy byli niezdolni do służby wojsko- 
| wej w latach poprzednich, obecnie 
|gą całkowicie zdrowi i otrzymują 

przydziały do broni, wymagającej 
“dobrego stanu zdrowia, 

Do jasnej, zradiofonizowanej świe 
| tlicy, zaopatrzonej w bufet, prowa- 
| dzony przez członkinie TPŻ, prze- 
f chodzą czekający na wydanie im 
| książek wojskowych. Książek tych 
nie wydaje się indywidualnie, lecz 
grupowo, co ułatwia pracę Komisji. 

Dotychczasowy przebieg rejestra- 


(Wyraźne tabliee orientacyjne W- 
wyjaśnia każdemu 
przybyłerau, skąd ma rozpocząć swĄ 
wędrówkę. Przede wszystkim zgła- 
szający się ida do pokoju rejestra- 
potem do rozbierałni, a 


Karta zdrowia i wprawne oko do- 
świadczonego wojskowego — prze 
ną podstawą do szybkiego określe- 
nia rodzaju broni dla przyszłego | 
żołnierza. Chłopcy są neschwał. Nic ! 


szkoli swoje kadry 


| 


(Zakończenie terenowych kursów w Gdyni i Elblagu 
| 


W Gdyni zakończony”został 3 mie | tow. Bogusz i tow. Słabczyńska o- 
|sięczny terenowy kurs szkolenia po- trzymali nagrody książkowe. 
litycznego dla członków podstawo- 
wych organizacji partyjnych Stoczni zował Komitet Miejski PZPR w 


Centrali Rybnej, Mor- f Pu ke 
l skich Zakładów Rybnych, Przetwór- JE dla członków onsgnigach 
ini o Syrena* „Społem“ i Przedsię- partyjnej Elektrowni, Na 45 zgłoszo 
IE aż sę p ZM i l nych uczestników kurs ukończyło 42, 


biorstwa „Spędytor'*. KIA 
| Kurs ANN 42 towarzyszy: |V tym 4-ch z wynikiem bardzo do- 
3 | bryna 


i Egzamin końcowy wykazał dobry po 
ziom polityczny absolwentów, któ. | Przedmiotem egzaminu końcowe- 
|rzy wiele skorzystali z wykładów z j go była historia ruchu robetniczego 

ji WKP(b), założenia ideowe i sta- 


| zakresu zagadnień społeczno-gespo- 
itut PZPR, a także teorytyczne pod- 
i stawy marksizmu-leninizmu i zagad- 


j : : i 
politycznych i organiza- 
| nienia aktualnej polityki, 
i 


Podobny kurs szkoleniowy zoreani 


| darczych, 
| cyjnych. 

Na zakończenie nauki, podczas 
rozdania świadectw, za pilność i do- 
bre wyniki wyróżnionych zostało 10 
uczestników, a przodujący.w nauce 


Dobry wynik egzaminu świadczy o 


| tym, jak pożyteczne jest organizo- 
Rane tego rodzaju kursów, a słowa 


| imieniu wszystkich uczestników po- 
; dziękował 
za jego wysiłek, dają pewność, że 


Komitetowi Miejskiemu 


i następne kursy spotkają się z 


trycze Czekanowicz, zakupienie równym powodzeniem i uznaniem 
mięsa, kiełbas i innych produk- 
tów na wsi, podkreślając, że jego 
nic nie obchodzi jaką drogą zakup 
zostanie dokonany. 


słuchaczy. 


skasowane pociągi 


W ślad za wiadomością o ska- 
sowaniu z dniem 7 marca br. bie- 
gu poc osob, Nr 535/536 w nie- 

| dziele i święta na odcinku Kwi- 


W związku z tym obie pracow- 
nice udały się samochodem fir- 
mowym do powiatu malborskiego. 
Kupiły tam 96 kg mięsa wieprzo- 
wego nielegalnego uboju, 3 kg 
kiełbas bez plomb, 17 kg masła» 
setki jaj i wielką ilość serów. Na- 
byte produkty schowane zostały | w Gdańsku zawiadamia, że pociąg 
p JA plandeką oraz pod siedzeniem | ten kasuje się w niedziele i świę- 
szofera, 


ta na całym przebiegu tj. od Gru- 
Na punkcie kontrolnym w Mal- | dziądza do Malborka. 
borku samochód został zatrzyma- y 
ny przez funkcjonariuszy MO i Ze wzgledu na małą frekwencję 
poddany rewizji. Ze znalezionych ! podróżnych skasowano, począw- 
artykułów spożywczych mięso szy od dnia 13 marca br., w nie- 
skierowano do Rzeźni Miejskiej, dzi 1e AGI" eve 
dne; produkty. do) Spółdzielni, CZY ac DEE 
a sprawę do , Komisji Specjalnej sażerski Nr 835/836 na odcinku 
w Gdańsku, (d). Malbork — Tczew, 


dokonaniu ciężkiej 
i składam serdeczne 
Panu Dr. 


Artretyzm - reumatyzm - choroby 


kobiece - cierpienia pourazowe 


ego w "Elblągu. 


i serca - nerwowe - ischias 


óJ 


leczy: 


INOWROGŁAW-ZNR 


(Gi OTRWAŁA 


składać do Państ- 
o Przedsiębiorstwa 
Inżynieryjno-Mors- 


BEZPŁATNE prospekty wysyła: 
ZARZĄD 


ZDROJOWISKA 


919/k 


| iednego z absolwentów, który w 


| dzyn—Malbork, Dyrekcja O.K.P. | 


cji był sprawny. Zdarzają się jednak 
dość częste wypadki, hamujące prze 
bieg rejestracji, a równocześnie po- 
woduje stratę czasu dla rejestrują- 


cych się. 
Powodem tego — jak mówi por. 
Zalewski — jest brak często pod- 


stawowych dokumentów u zgłasza. 
jących się. Podlegający rejestracji 
nie tylko powinni posiadać dowód 
obywatelstwa, własną metrykę uro- 
| dzenia, ale w wypadku, gdy są žo- 
naci równicż metrykę Ślubu oraz 
metrykę urodzeń dzieci. 
Skompletowanie wszystkich dowo 
dów usprawni pracę Komisji i u- 
chroni od straty czasu rejestrujące- 
go się, (a) 


Ceatry 


Wielki w Gdańsku — „Tu mówi 
Tajmyr“ 
Kameralny w Sopocie — „Kiobieta 
mgle". 
Dramatyczny w Gdyni — „Scans“ 
Początek przedstawień we wszyst- 
kich teatrach o godz. 19,30. 


Kina 


| Gdańsk — Światowid — „Paganini" 


| Wrzeszcz — Bajka — „Siostra loką- 


we 


„E 

Wrzeszcz — Capitol — „Dzwonnix z 
Notre Dame", dozwol. dia mło- 
dzieży od lat 16, pocz. seansów w 
godz. 13.30, 18 i 20,30. 

Sopot — Polonia — „Skarb“, pocz. 
seansów w godz. 14, 16, 18 ł 20. 
Poranek w niedzielę o godz. 11 — 
Urwis Gawroche*. 

! Sopot — Bałtyk „Skarb', pocz. 

| seansów: godz. 15.30, 17.30 1 19.30. 

Oliwa — Polonia — „Niebo czy Pier 
kło“, dozwol. dla młodz. od lat 18.4 

Gdynia — Atlantic — „Ostatni Mohi- 
kanin", dla młodz. dożw., pocz. 
seansów godz. 16, 18 1 20. - 

Gdynia — Goplana — „Wakacje, dla 
młodz. niedozwolony. 

Gdynia — Warszawa — „Klęska szpie- 
ga", pocz, seansów godz. 16, 18 i 20. 

Gdynia —, Fala — „Mister Smith je- 
dzie dd Waszyngtonu', dla młodz. 
dozwol. od lat 14. d 

Gdynia — Promień — „Cygańska mie 


tość". 
Radio 
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 


na dzień 30 marca 1948 r. (Środa) 


5.10 — Sygnał czasu, 5.15 — Stresz- 
czenie wiad., 5.20 Koncert dlą 
Swiata Pracy, 6.00 — Gimnastyka, 
6.10 — Dziennik, 6.30 — Muzyka, 6.59 
-- Program dnia, 6.55 — d. C. muzy- 
ki, 7.00 — Wiadomości, 7.20 — Prze- 
gląd prasy. 725 — Mozaika muzycz- 
na, 8.00 — Skrót wiad, dziennika, 8.03 
— Poradnictwo Inst. Gosp, Domowego, 
8.15 — d. ©. mozaiki muz. 8.53 — 
Szkolna gazetka radiowa dla klas 
starszych „MW  kujawskiej warzelni 
soll'* słuchowisko, 5.15 — Iniormecje 
ogólnopolskie. 9.20 — Skrzynka PCK., 
8.30 — Wszechnica radiowe, 9.50 — 
Odczyt. programu lok., 9.53 - Przer+ 
wa, 11.40 — Audycja szkolna la klas 
młcdszych „Sześcioletni kompozytor" 
aud. stowna-muz., 11.57 — Sygnał cza- 
su i hejnał z W. Marjackiej, 12.04 — 
Wiadomości południowe, 12.406 — Mu- 
zyka popularna, 12.30 — Koncert dla 
szkół, 13.30 — Przerwa, 14.20 — Kursy 
radiowe dla nauczycieli, 14.30 — Prze- 


gląd wydarzeń, 14.40 — „Kalejdoskop 
muzyczny”, 15.10 — Audycja o wsi, 
15.20 — Prognoza pogody, inf. miejsc., 
1550 — Muzyka popularna, 16.00 — 
Dziennik Panu q 16.15 — 
"Skrzynka testn , 1583 — „Gramy 
w sziehy*. 1545 = .Daleko od Mos: 
kwy' powieść, 17.03 — Pieśiil maso- 
| we i ludowe", 17.35 — „Cuda nowoką- 


iny“ pog., 17.45 — Drugi dziennik, 
18.00 — Wszechnica radiowa 19.20 — 
Audycja literacka, 18.30 — 13-ty kon- 
cert z cyklu: „Żywe wydanie dzieł 
Chopina“, 19,30 — W przerwie — Liry- 
ka Słowackiego — z okresu podróży 
na Wschód. 29.00 — Dziennik wiecz.. 


20.45 — Muzyka — płyty, 21.908 — 
Opowieść o Chepirnie, 21.13 — Muzyką 
thopinaws''a, 5140 — Powitarię wig- 
sny -—- aud. poetyc "a 22.05 — Niuzy- 


ka taneczna w wyk, © k. P., R, 22.45 
— Codzienny przegląd wydarzeń. wu- 
zyka, 23.00 — Ostatnie wiad., 23.10 — 
Muzyka poważna, 23.30 — Program na 
dzień nastepny, 24.00 — Hymn i kó» 
niec audycji, 
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, GŁOS SPORTOWY 
EF: cyz | 


waww) BIEGI NARODOWE 


3 pierwsze miejsca 
. z =. e j 
„Frańcuzów Ę w dniu S-go maja | 
w Degu na przeła ; s ; ARTE 4 
oder e Nadi n R s WARSZAWA. Biegi Narodowe, 1h, grupa 15—17 lat 4:00 min. (3:45 pa 20—29 lat 13:45 min. (12:30 | 
z "Ai aaa o. TUI] jtóre odbędą się w całym kraju |min.); 18—19 lat 3:45 min. (3:30 , tnin.); 30—39 lat 14:30 min. (13:45 | 
AG XA Z pod Dublinem w dniu 8 maja, przeprowadzone , min. ). min); od ë lat 18:00 «nin. (18:00 
tradycyjny: miedzynarodowy bieg będą w trzech kategoriach: 500 m. Meżczyźni — bieg 3.000 m. gru: | min.). 
na przełaj, z udziałem repre-| © 4a kobiet, 1.000 m. — dia | 
GORA 6 kaw Bieg za-| meżczyzn do lat 20 i 3.000 m. A m 
oiiczył się sukcesem rancuzów,| dļa mężczyzn powyżej lat 20. Za- R k d P I k 
Którzy zajęli e AB rwsze miej-| równo w kategorii kobiet, jak i ~ e OT © S l 
sca. Zwyciężył Mimoun w czasie meżczyzn przewidzianych jest 5! 5 jaj 
47.50 min. przed Pujazonem ił T A E wieku. a J Í w sztafecie pływackiej 4 X 209 m | 
TEA RM ! Í e W roku bieżącym Biegi Narodo- | ŁÓDŹ — Podczas propagando- składzie: GGobczak. Jaworski, Wiera, | 
M punktacji drużynowej zwy.ą we będą jedną z prób na Odzna- | wych zawodów pływackich, zorgani- | Bar.ecki ustanowiła nowy rekord Pel‘ 
ciężyła Francja 33 pkt. przed. ke Sprawności Fizycznej. zowanych na basenie Polskiej YMCA | ski na- dystansie 4x200 m. st. dow, | 7 
przez ŁOZP, sztaleta „Filmewca* w | uzyskując czas 10-27,7 min. | W Szkole Sztuk Pięknych w Sopocie ksziałcą sie młode talenty 


| 

4: =, . « i > aie e | 

Anglią 90 pkt. i Irlandią — z W zależności od czasu, uzyska- | 

f pkt. nego w biegu, uczestnikom zalicza | "RF > 
się wynik ina odznakę zwyczajną 


i „ |lub wybitnego usprawnienia. Mini- Eugeniusz ryza 
Woodcock -i nokautuje j"uum na odznakę przedstawiają się 


następująco (w nawiasach podaje- : 
JOHANNESBURG — W rozegra | papa Ma odznakę wybitnego D ! AA D F < M O R KA | 
| kobiety — bieg 500 m. T 3 z 


sd lat —- 2:20 min. (2:05); 18 


nym ru meczu pięściarskim w wadze grupa | 

iko i r torm wzmaz i sranito~ » A x Ai | 

ciężkiej mistrz Europy Woodceck zno —19 Jai — 2:05 ; Rosa? a, wymi: Śnianałaj ata, a Sranito- t Niczmordowanie, przez całe noce, Morze nie dawało zà wygrana. kilka razy. zanim namacał zeszty- 
z z 0:0 Min, „(1:50 miu.) a SPA, a gJ jak rok diugi: uwaga! uwaga! uwaga! | Niosło tony kipiacej wody i rzucała wniałymi rękami aparaturę sygnaliza- 


kautował w Ill rundzie mistrza Połud- | 20—95 lat 2:10 min. (2:00 min. ); tarło się piekło; wysokie wo- | Skiba zna dobrze błogosławień- | na granit. |cyiną i uruchomit Ja. 


an ; | dne tarany biły nieust: nie. zaciekle, ` f, 3 SE. i p A RAI 
wej Afryki REISA ła 26—32 lat — 2:30 min. 2:15"min.) | r"rumą w skalistą Opoke, WZ man Sj stwo sygnałów latarni morskiej, Jest | agle — ocknał się. Wydawało mu Błysk! , radósps.  triumfaln: 
SO | Pag Pla, posyłając ga od 33 — lat 3:00 min (2:45 min.) | statu wieża — Rowi kAstioni Ehon , przecież starym marynarzem, emery- ; się, że słyszy najwyrażniej po- | błysk Eny z wysokiej W Ari 
r $ w. s KRC dj BE Rzy, RA p (77 | tem morza. Służbę latarnik: elni do- | zez. żywioł r ciął nagle czerń rocy.. rzeszył dale- 
w il i HH rundzie 5-krotnie na deski, | Młodzież męska — bieg 1.000 | "ZNIESIONY ręką cziowieka. | Sierolodupigcii nio POI doj e radi lopł08 sYreny. | lal nag RZ y 


ko ostrzem światła. 

Uwaga! uwaga! uwagał 
— zawołało przyjacielsgo do ludzi oko 
latarni. 

Skiba raz jeszcze pokonał morre’ 
K iedy nazajutrz podawała mu ku- 


piero od pięciu lat. Foprosił i dali mu | Rozpaczliwe, krótkie wołanie o po- 
bezsilnia wyrzucała ze swego łon 2 | tę prace, kiedy zeszedł z pokładu ze f moc. 
tężna pryskające KE z REA względu na podeszły wiek. Przedtem | Wie, co oznaczają te sygnały! On 
D s aS | pływał. Długo. Już w szesnastym ro- jwle! Zgrzybiały, zamkniety w ka- 
J 
| 


ciskały się zajadie n try rani w Ę 
Marsz atrolow — i giheży. Mię haa bon ana Nadanie | ku życia znał porty obu półkul. Po- miernym schronie były żeglarz 0ce- 
u | znów, cor wyższe, = 7 dohno jego ojciec jeszcze wcześniej | 


coraz częściej j nił sytuację. Jakby sam stał na po- 
| Niósł je świstem brat — w iaty hu- | zaczął karierę zejmańska. W ich ro- | moście zagrożonego statku, 


w rocznice smierci gen. Świerczewskiego |ohę ROWY. rzucał na latarnię ź, ucie- | E E OOM | Dietak PRA E SE 


chą — ginęły. 


Cimina topiei. rozmącona do dna, 


bek gorącej kawy, przyznał, że 
dziewczyna była naprawdę bar- 
dzo ładna. Miała złote włosy i. ciepły, 


Z ; rani ; z. p i e I znów szły, już szalone w wściek- | RZECZ normalna. Z dwóch jego synów | głowę latarnika, który w tej chwili | słodki uśmiech. 
z krk A : Sta aniem Woj. cji „Służba Polsce + ZMP, Zw. łości, grożne. PE — ginęły. cs jeden pływa. młodszy. Starszy „poszedł i poczuł się EE ac) — jak da- Nie, nie gniewał się na nią. Gdv 
arządu Zi w Rzeszowie prze- | Zaw., „Gwardii , EM. Wojska, } Morze przegrywało. (na dno razem ze statkiem. Uparta | wniej, jak przed tyle, tyle lat! opowiedzieli mu, że ubiegłej nocy nie 
prowadzono z okazji II rocznicy | Ludowych Zespołów Sportowych, Za grubymi Ścianami wieży leżał | Jucha. nie chciał opuścić PODROZE | Ratować!! było awarii, że wszystkie statki na 


człowiek i wsłucaiwał się w odgłosy | Honor. kapitan$ki honor. No i odma- | 


I n i Głuchy trzask przeniknął do ciem- | kursie weszły do portu, uczuł się nit- 
Sa. Ludzie, którzy uratowali się. opo- | nej izdebki, gdzie złozony niemocą i zmiernie szczęśliwy. _ 


smierci gen. Karola Świerczew- | klubów sportowych i inne w licz- 


ski i Ho. żywiołu, Samotny strażnik morza. O. | EDT Ea R "a 
skiego masową imprezę p. n. | bie 1.545 uczestników. W ostatnim | puszczony i chory. — Latare | wtadali požniej, że nawet tajki z gęby | patriarcha morza usitował wyłowić | Spelni? obowiązek, A obowiązek -= 
„Marsz patrolowy z Rzeszowa do | etapie startowało 135 osób. Pierw- | Zle się stało, że jego towarzysz | nie wypuścił, kiedy wrak kładł się | słuchem odgłosy za grubym murem. to wielkie, święt: słowo w pojęciu 
Jabłonki — ostatnim szlakiem bo- ` pie SL o ato Ə 0SQ 5 lenye | musłał odjechać motorówką do kapi- | na burtę i nabierał wody. | Statek wpadł w ciemnościach na | E N E 
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